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Prenumerata miejscowa:
bej: odnoś :enin: 

rok . . . 9 rsr.
Za 6 miesi cv . 4 50 k.

» 3 miesiące . 2 25 k.
1 miesiąc . . — 75 k.
o łie < m < nie ó opt ioh si 

5 ko.l>. miesięcznie.

»ł

>>

Prenumerata laraiejseowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . • 6 ,,
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m ą  j e  s i g; w W arszaw ie, w g łów nym  kan to rze  R edakcji
{•rzy u licy  M iodow ej Nr. 4 8 7  i w in n ych  jej, kantorach m iejskich: —  w St. P etersburgu, r > / W  l Y W T I N A  Y  8Cat 7,a ()wa , ’a*y> d ziew ięć kopiejek , za trzy  razy , dw anaście kopiejek  i t. d. —
w  k sięg a m i A. T. B azunow a na N ew sk im  P rosp ek cie  w  d o m u .01 c h in o w e j: w Moskwie, • « ’ **» 1 ’ » U l  l / i u l  1 .

w  k s ię g a rn i  J .  S .  Solowi? wa.

W Y C H O D Z I  C O D Z ł l t N N I K .  PIUK7Z DNI N I E M I L I , N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Za o g ło sze n ia  pobiera się: za jeden  raz sześć kopiejek  ®d w iersza druku  lu b  jego rniej- 

d ziew ięć kopiejek , za trzy  razy , dw anaście  

Oddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek.

K a le n d a r z  p r a w o s ł a w n y . ,v )

W  wtorek, 14 (2  6 )  października, -  

W  środę, 15 (2 7 ) października, — 

W  czwartek, 16 (2 8 )  października,

św. N azarija  mucz. 
św. E w fjm ija prp.

—' św. Longina sotn. mucz.

Wschód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 6 m inut 43 rano.
„ zachodzi o godzinie 4 m inut 44 wieczór.

W ysokość wody na rzece W iśle pod Warszawą.
Stóp 3 cali 4

—P— —■

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  wtorek, 14 (2  6) października, —  św. E w arysta pap. 

W środę, 15 (2 7 ) października, —  św. Sabiny męcz.

W  czwartek, 16 (2 8) p aździern ika ,—  św. Szymona ap .

* Ich Cesarskie Wysokości Następca Tronu Cesa­
rze w i cz i W ielka Księżna Cesarze wieżowa, z Najdo- 
stojniejszemi Dziećmi, powróciwszy jachtem „Dierża- 
wa,” z zagranicznej podróży do Danji, raczyli przy­
być do Petersburga jaehteiu „Aleksandrja” 10 (22) 
października, o godzinie 3 minut 10 po południu, a o 
godzinie 4-ej, nadzwyczajnym pociągiem wyjechali na 
mieszkanie do miasta Carskiego-Sioła. (Goh. U rzęd).

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
* Najjaśniejszy Pan , 2 9 sierpnia roku bieżąćegó, N a jm iło - 

ściwiej raczył zezwolić na nagrodzenie niżej wymień mych osób 
duchownych chołm skiej, poprzednio un ick ie j, obecnie praw osła­
wnej d jecezji, następujące mi oznakami honorowemi, za zasługi w 
wydziale d jecezjalnym : djecezji chołm sko-w arszaw skiej : k r z y -  
2 a m i  n a  p i e r s i  o d  N a j ś w i ą t o b l i w s z e g o  S y ­
n o d u  i b i r e t a m i :  wsi Zabłocia, księdza Paw ła Iskry- 
ckiego; wsi Ciciboru, księdza M ichała Orłowskiego; wsi Kodeń- 
c«, księdza Józefa ta  Urbana', wsi Holli, księdza Józefa  Gwo- 
zdowicza; wsi Sosnowicy, księdza M ichała Somika; wsi Klono- 
wnicy, księdza M ichała Karpowicza', wsi Biszczy, księdza B a­
zylego Jasińskiego', wsi Eorchowy, księdza P io tra  Czerluncza- 
kiewicza; wsi L ipin, księdza A ntouiugo Skrobatiskiego; parafji 
H orodła, księdza J a n a  Korytko; wsi Gościnnej, księdza M iko­
ła ja  Wojnowskiego; wsi Strzele, księdza Ja n a  Gnkieuicza; 
m iasta Zam ostja, księdza Antoniego Rieszetifow;c~n; u ra s ta  L u ­
blina, księdza M ikołaja Kolenkowskiego; wsi 1’obołowic, księ ­
dza Joachim a Orłowskiego', parafji Rejowca, księdza Józefa  Cho- 
mina; wsi Sielc, księdza Ja n a  Kiery czy oskiego.

* Członek Rady Państwa, sekretarz stanu do przyj, 
mowania próśb, rzeczywisty radca tajny, książę Dołgo- 
ruki, powróciwszy do St. Petersburga, objął Najwyżej 
powierzone mu obowiązki.

* W  .V ; 221 Gońca Urzędowego zamieszczona jest, 
Najwyżej zatwierdzona 27 czerwca 1875 roku, ustawa 
maryjskiego towarzystwa akcyjnego do wyrobu karto­
flanej melasy krochmalu i cukru krochmalowe, zakła­
danego dla urządzenia i utrzymywania fabryk melasy 
kartoflanej, krochmalu i cukru krochmalowego i in­
nych produktów otrzymywanych z przerabiania mate- 
rij krochmalowych, w dobrach Marjińskoje (vel Pisa- 
rewką), należących do podporucznika gwardji Leona 
Pawłowicza Tomary, a znajdujących się w po’ iecie 
Bogoduchowskim, w gubernji Charkowskiej.

Założycielami towarzystwa są: radca stanu baron 
Teodor Vitinhof-Scheel,!- jenerał-major Hilary Jowicz 
Ziuleński, połtawski kupiec 1-ej gildji Jan Bazylowicz 
Dobrowolski, połtawski kupiec 1-ej gildji Teodor Grze- 
gorzewicz Eisenstein, prowizor Karol Piotrowicz Soko­
łowski, podporucznik gwardji Leon Pawłowicz Toma- 
ra, inżynier M ichał Pietrowicz Bieńkowicz, podpułko­
wnik Piotr Klemensowicz W roński, Kapitai Leopold 
Aloizowicz Kawecki, Kapitan Herman Piotrowicz B ir -  
ten, inżynier Stanisław Ignacowicz Schuch , inżynier 
Teofil Kacprawicz Bruśnicki i radca dworu Bazyli 
Bazylewicz Czernysz.

Kapitał zakładowy towarzystwa oznacza się na dwa- 
kroć sto tysięcy rubli podzielonych na ośmset akcij, 
po dwieście pięćdziesiąt rubli każda. Cała pomieniona 
ilość akcij dzieli się pomiędzy założycieli i zawezwane 
przez nich do udziału w przedsiębierstwie osoby, za 
wzajemnern porozumieniem s ię .

K om itet do urządzenia międzynarodowego kongresu  
orjeutalistów  w  Rosji.

W  Nt 87 Gońca Urzędowego za rok bieżący podane 
było do wiadomości powszechnej o nastąpionem Naj- 
Wyższem zezwoleniu na zwołanie w St. Petersburgu 
międzynarodowego kongresu orjentalistów; o czasie 
kiedy się odbędzie kongres (w końcu sierpnia 1876 
^oku), o osobach, które weszły do składu komitetu do 
Urządzenia kongresu i o zamierzonym planie zatru­
dnień tego ostatniego, z zaproszeniem do przyjęcia 
^  nim udziału wszystkich współrodaków, w jakikol­
wiek bądź sposób interesujących się bliższetn obezna­
ł e m  się ze W schodem.

Obecnie, w uzupełnieniu pomienionego ogłoszenia, 
P°daje się, że na żądanie Ministra Oświecenia Publi­
cznego, międzynarodowy kongres orjentalistów w St. 
^ tersb u rgu , będzie połączony z wystawą wszelkiego 
r°dzaju przedmiotów pochodzenia wschodniego, pod 
^ zględem archeologicznym, archeograficznym, etnogra- 

C2°ym i literackim.
^ potnienionych przedmiotów takiego rodzaju, za- 

ehowy^anych w publicznych zbiorach Rosji, zamierza 
połączyć na tej wystawie, nie ruszając specjalnych 

°lekcij stołecznych i uniwersyteckich, tylko najzna­
komitsze z odległych prowineij, jakiemi są Kaukaz 

raJ lurkiestański, Syberja, w takiej mierze, w jakiej

wyższe władze miejscowe uznają za możliwe przesia­
nie do St. Petersburga poinienionyeh przedmiotów. 
W taki sposób, powodzenie zamierzonej wystawy bę­
dzie zależało najgłówniej od udziału, jaki zechcą 
w niej przyjąć właściwie osoby prywatne, posiadacze ca­
łych zbiorów lub pojedynczych rzeczy.

W ielu z współrodaków naszych podróżowało po 
rożnych krajach W schodu, inni znajdowali się tam 
długo w stałej służbie lub w czasowych delegacjach i 
prawie każdy z nich przywiózł z sębą do ojczyzny, 
z zwiedzanych dalekich krajów, na pamiątkę, jeżeli 
nie znaczne kolekcje, to kilka ciekawych rzeczy. Ze­
brane także zostało^dość obfite żniwo, tak etnografi­
cznych, jak i archeologicznych przedmiotów, w grani­
cach samej Rosji Azjatyckiej, przeważnie na Kauka­
zie i w nowo nabytych prowincjach A zji Środkowej, 
przez chciwych wiedzy wojskowych i cywilnych urzędni­
ków, którzy tam mieszkają, lub mieszkali. Najbogatsze 
zaś źródło wschodnich starożytności dostarcza grunt 
Rosji Europejskiej. W iadomo, że w skutku sto­
sunków handlowych pomiędzy Azją a wschodnią 
Europą, powstałych w najodleglejszej starożytności, 
a szczególniej czynnych w okresie panowania Sas- 
sanidów , Unejadów i w części Abbasydów , pół­
nocna i środkowa Rosja zasiana była skarbami monet 
i przedmiotów pochodzenia wschodniego. Skarby te były 
odkrywane i nie przestają być odkrywane w^wielkiej 
ilości przy oraniu roli, kopaniu fundamentów, a szcze­
gólniej obecnie przy rozkopach przy budowie kolei 
żelaznych. Dzięki troskliwości miejscowych zwierz­
chników lub osób prywatnych o interesa nauki, monety i 
przedmioty stanowiące te skarby, dostawały się i dostają 
się, w części do zbiorów publicznych, gdzie są do- 
stępnemi dla badań naukowych, ale w daleko większej 
ilości niszczone bywają przez ciemnych znalazców, za 
pomocą przetapiania, albo dostają się w ręce prywa­
tnych zbieraczy, a czasem osób zupełnie niemi nie 
interesujących się, lecz zachowujących starożytne monety
i przedmioty, jako rzadkość. Zachowywane u jednych i 
-'rugich, zdała od głównych punktów działalności nau­
kowej, liczne z takich nabytków, pozostają niewiado- 
ineini i nieocenionemi jak należy, podczas gdy  
mogą zawierać w sobie nader ważne pomniki history­
czne i ciekawe utwory sztuki starożytnej i średnio­
wiecznej Azji, znajomość których dałaby specjalistom  
możność zbogaceńia nauki, a posiadaczom tych skar­
bów sprzedania ich, jeżeli zechcą, korzystnie. Można 
spodziewać się, że na kongresie, gdzie zbiorą się przed­
stawiciele i miłośnicy wszystkich gałęzi W schodo- 
znawstwa, znaczenie każdego wystawionego przedmiotu 
znajdzie godnych znawców, a pomiędzy nimi, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, i amatorów -  nabyw­
ców. Gdyby wszystkie wymienione kategorje p osia ­
daczy wschodnich starożytności i rzadkości w Rosji 
przysłali je na zamierzoną wystawę, ta ostatnia 
stała by się jedną z najpożyteczniejszych i najznako­
mitszych. D o posiadaczy takiego rodzaju przedmiotów 
zwraca się Komitet w imię korzyści nauki i ich w ła­
snych, z najuprzejmiejszą prośbą o zwrócenie uwagi na 
niniejsze jego wezwanie.

Nie ma możności wymienić, jakie mianowicie przed­
mioty pożądanem by było widzieć nadesłane na w y­
stawę. Dostatecznie będzie wskazać następujące ru­
bryki :

1. Napisy w językach wschodnich, wyrżnięte na 
taflach kamiennych lub tablicach metalowych.

2. Rękopisma i stare dokumenta w językach 
wschodnich.

3. Stare mapy jeografiozne krajów azjatyckich.
4. Albumy z portretów, widoków miejscowości i 

innych rysunków, zebrane podczas podróży po W scho­
dzie.

5. Przedmioty ściągające się do współczesnego 
bytu ludów Azji: wzory odzieży, obuwia, ozdób, na­
czyń domowych, broni, przyrządów rzemieślniczych, 
narzędzi rolniczych i rybackich; bałwany, obrazy i 
inne przynależytości świątyń pogańskich; utwory arty­
styczne, jubilerskie i t. p.

6. 1 omniki poprzedniego politycznego i domowe­
go bytu ludów azjatyckich, tak wywiezione ze Wscho­
du, jak i znalezione w Rosji, przeważnie z napisami

* Jenerał-major z orszaku Jego Cesarskiej Mości, 
baron Medem wrócił z zagranicy do Warszawy.

D Z I A Ł  W Ł W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Przedstawienie teatru am atorskiego, które się od­

było dnia 5 (17) b. m. w W ieluniu, urządzone stara­
niem pp. Konopackiego, Cieleckiego i W ilczyńskiego, 
powiodło się nadspodziewanie dobrze. Grano kome- 
dja Al. hr. Fredry (ojca) „Zemsta za raur graniczny,” 
jako też komedjo-operę z francuzkiego tłómaczoną „Sto 
za sto.” W szyscy amatorowie odegrali swe role na­
der starannie. Po skończeniu widowiska urządzono 
wieczór tańcujący. Czysty dochód z przedstawienia, po 
odtrąceniu wydatków, wynosi przeszło rubli 700.

* Rada żelazna. K ur. Lub. z korespondencji z pod 
Krzeszowa dowiaduje się, że spodziewane jest założe­
nie hamerni w Biszczy lub gdzieś w blizkości tej wsi. 
Dzierżawca miejscowego fplwarku p. Mazowiecki, w y­
nalazł na gruntach ordynacji hr. Zamojskiego znaczne 
pokłady rudy żelaznej, która poddana została próbom 
i miała okazać rezultaty zadowalniająoe, bo zawiera 

cztery łuty żelaza na funt jeden rudy, co ma stanowić 
procent bardzo dobry, opłacający dostatecznie koszta 
wyrobu.

lub wizerunkami: monety, rżnięte kamienie, półmiski, dzą one do fabryki wodług woli i możności, płatne są- 
wazy, lustra metalowe, narzędzia astronomiczne i t. p. od tys iąca wyrobionych zapałek, a w czasie robót w po 
Niektóre gałęzie wschodniej, szczególniej mnzułmań- powracają zwykle do swoich zatrudnień. Robotni- 
skiej numizmatyki, zawdzięczają wysoki stopień swego ce Przy wielkiej pilności i wprawie, zarobić mogą od 
obrobienia, właśnie obfitości monet wydobytych z zie- ^5 do 45 kop. dziennie. Na drewienka do zapałek 
mi w Rosji; ale i w tych gałęziach istnieje wiele wychodzi 300 sążni drzewa rocznie, a 100 sążni na o- 
przerw: można spodziewać się, że te ostatnie zapełniły Pałan*e fabryki, suszarni i przygotowanie masy zapał- 
by się znacznie, gdyby osoby, u których znajdują się , kowej.
bez wiadomości podobne monety, raczyły nadesłać je ! Gatunki zapałek fabryka Rzuców wyrabia naj- 

: na wystawę. j rozmaitsze, zacząwszy od zupełnie prostych, do naj-
j  Napisy i monety, w r.izie trudności wysłania ich wykwintniejszych, zamkniętych w ozdobnych pudeł- 
; w oryginale, m ogły by być nadsyłane w odciskach, kach.
| ale z zastrzeżeniem, aby odciski robione były jak naj- 
: staranniej.
i ■ Komitet prosi, aby przedmioty wysyłane na wysta­

wę, adresowane były do St. Petersburga, na imię pre- 
zydującego w nim, racy tajnego Bazylego Basylewicza 
Grigorjewa (wyspa Wasiljewska, przecznica W ołchow- 

| ska, dom Nr. 6, mieszk. Nr. 5), lub na imię zostają­
cego przy komitecie, do specjalnego zawiadywania w y­
stawą, radcy dworu Piotra Janówicza Lerche (wyspa W a­
siljewska, na rogu W ielkiego Prospektu i 3-ej linji, 
w domu pod Nr. 8, mieszkania Nr. 40), zawiadamiając 
jednocześnie o wysłanej posyłce jednę z wymienionych 
osób oddzielnym listem, z szczegółowem w nim w y­
mieniem posyłanych przedmiotów i swego adresu.

W ysłane w taki sposób posyłki będą otwierane nie 
I inaczej, jak w obecności wszystkich członków Komitetu; 

j  przedmioty w nich znajdujące się będą zapisywane bez- 
| zwłocznie, każda- pod oddzielnym Nr., do specjalnej n 
ten przedmiot książki, a nadsyłający zostanie o tern 
zawiadomiony niezwłocznie. Przed zebraniem się kon­
gresu ułożony będzie drukowany katalog wszyst­
kich przysłanych przedmiotów, z oznaczeniem nazwisk 
ich posiadaczy, i pod temi samemi nazwiskami, na od­
dzielnych karteczkach, ułożone będą przedmioty na w y ­
stawie także, gdzie będą przedsięwzięte wszelkie możliwe 
środki dla zachowania ich w całości; po zamknięciu 
zaś kongresu, wszystkie dostarczone na wystawę przed­
mioty zwrócone będą właścicielom w takim porządku, 
w jakim nadchodziły.

W  końcu komitet prosi pragnących przyjąć u- 
dział w wystawie, aby się nie krępowali tern, jeżeli 
mają przysłać tylko jeden jaki przedmiot. Może się 
zdarzyć, że jeden jakiś napis, jeden kamień rżnięty, 
okażą się szacówniejszemi dla nauki, niż niektóre wiel­
kie zbiory.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Sprawa w trybunale handlowym. Pan Strojuow-

ski zapozwał wydawców tutejszych: Gebethnera i W ol­
fa, oraz kartografa M. Nipanieza, o solidarne skazanie 
pozwanych na wynagrodzenie wszelkich szkód i stra­
conych korzyści, z powodu nieporuczenia mu dopełnień 
mapy Europy, jaką przed kilku laty ułożył, a porucze- 
nia takowych M. Nipaniczowi, tudzież o skazanie po­
zwanych na zwrot kosztów zamierzonej protestacji au­
torskiej i o zobowiązanie pozwanych do wycofania z 
handlu księgarskiego wszelkich egzemplarzy wzmian­
kowanej mapy Europy,— wszystko wyrokiem pod tym­
czasową egzekucją.

Sprawa ta przez rzecznika powoda patrona J. M. 
Karaibskiego, wprowadzoną była w dniu 4 (16) b. m. 
w trybunale handlowym, przy asystencji zaciekawionej 
osnową sporu publiki, przeważnie ze świata litera­
ckiego.

W ydawcy Gebethner i W olff nabyli przed kilku 
laty od Dzwonkowskiego dwa kamienie litograficzne 
z wyobrażeniem karty Europy, ułożonej według ów­
czesnych źródeł przez S. Strojnowskiego, a wykona­
nej przez Marcelego Gotza. Nabyli tę mapę pra­
wem zupełnej i nieograniczonej własności, z możno­
ścią następnego, w miarę potrzeby, jej reprodukowa­
nia.

Ran Strojnowski żadnego udziału w zyskach ub 
stratach z tego wydawnictwa nie miał. Kiedy po ro­
ku 1871, skutkiem zmian zaszłych w politycznym u- 
stroju Europy, zaszła potrzeba nowej edycji mapy, 
z oznaczeniem nowych granic, tudzież uowo powsta­
łych dróg żelaznych, komunikacij pocztowych i tele- 
graficznycz sieci— wydawcy: Gebethner i W olff poru- 
czyli to zadanie znanemu kartografowi M. N ipauiczo- 
wi, zaznaczywszy najwyraźniej na tytule mapy — że 
układ jej jest dziełem Strojnowskiego, dopełnienia 
zaś—M. Nipanieza.

Po upływie lat dwóch od daty owej edycji, p. Stroj- 
! nowski wystąpił z twierdzeniem, że nikt inny, tylko on 

* 0 fabryce zapałek W Rzncowie pod Szydłowcem , !8ain miał przywilej uskutecznienia zmian w pierwo- 
w gubernji radomskiej, piszą do Gaz. Pols.: Fabryka j wzorze swej mapy: że z natury tak zwanej własności
założoną została w 1868 roku; obecnie zajmuje 60 ro- 'literackiej płynie, ze autor, przekazując wydawcom pra- 
botników i robotnic, nie rachując tych, którym powie- j 'v0 d° wydawnictwa jakiego dzieła, nie zrzeka się tera 
rzają się roboty introligatorskie wykonywane w domu, samem ojcowskiej solidarności, jaka między nim a je -
v jakiemi zatrudnia się do 40 kobiet z Szydłowca i o- 
kolic. Fabrykacja zapałek uważaną jest za jedną 
ż  najniezdrowszych robót z powodu zapachu siarki, 
działającej szkodliwie na płuca, i kwasu fosfornego, w y­
dzielającego się przy gorącej masie, w której macza­
ją się patyczki. O ile możności zapobieżono temu 
w fabryce rzucowskiej, przestrzenią budynku i syste­
mem wentylacyjnym. O gół robotników przysposabia­
jących zapałki w Rzucowie, nie ciągnie ztąd jedynego

go dziełem istnieje; że ma prawo, a nawet obowiązek 
domagać się, aby dzieło to pozostało na za\\ sze takiem, 
jakiem je mieć chciał przy początkowym układzie; je­
śli więc wydawcy jakiekolwiek zmiany w sprzedanein 
im dziele zaprowadzili, stali się tem samem winnymi 
naruszenia praw autorskich i odpowiedzialnymi za po­
wstałe ztąd dla autora szkody i straty.

W  odpowiedzi na powyższy wywód, obrońca po­
zwanych, p . Kraushaar, po p r z e d sta w ie n iu  natury

utrzymania: jest to dla nich przemysł pomocniczy; nie j stosunku ze strony prawnej, przeszedł na pole teore- 
est też to ludność fabryczna, ale córki górników lub j tycznego rozbioru kwestji i przeprowadził przedewszy- 

■dziewczęta ze wsi i miasteczek okolicznych; przycho- stkiem granicę między utworami fantazji i samodziel-
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W iatr był tak silny, że na brzegu można zu sądu tutejszego sekw estr parostatku duńskiego „Phoe- 

_ Inością utrzym ać się na nogi

» * ' ~ - i "  * * #  - * • * * » •  i « - » -  «*' p . < w „ M g o ,  ^  « » * - >
* . . .  .  L  1 / ! _ •  : _______■ w r ___ : ______/ U , , A  . . , A ^ n t .n l r n \  n n t l a n u .  lA flf. TV

nycb badań naukow ych a robotam i kom pilacyjnem i, do , ków. Toż samo powiedzieć m ożna o ludności ruskiej ; września. 
J i .  n ______c ,.....,,,.1. w A.TOłTO,’ n\.L. lw.r/Ko rusinów  mieszkalacvch . było z trikategorji których przeważnie uk ład  map geograficznych w A ustrji. T ak , ogólna

liczba rusinów  mieszkających | było z tru dnośc i, utrzym ać się na nogach; kawały bło- ‘ nix," został zniesiony, kapitan  bowiem tego statku

iakichkolw iek bądź odmian i uzupełnień w utw orach dniej części W ęgier (R uś w ęgierska) podana jest na 
literatu ry  lub sztuki pierwszej kategorji -  byłoby nie 3,223,000, na stronicy zaś 20-ej powiedziano ze umci 
możliwem i stanow iłyby naruszenie istoty praw a au to r- w tych krajach wynoszą 3,108,000 mieszkańców, z cze-

go w ynika, że liczba rusinów praw osław nych na B u-
8k,T  danyin jednak  w ypadku, p. Strojnow ski mapy kowinie wynosi nie więcej jak  115,000, podczas gdy 
E uropy  samodzielnie nie stw orzył, lecz opracow ał ją  wiadomo, że jest ich tam przeszło  200,000 (patrz 
tylko przyznać trzeba, ja k  najtroskliw iej, w edług go- „Zbiór wiadomości wojskow o-statystycznych O brucze- 
towyćh już wzorów, swoich poprzedników kartografów , wa, część I , i książkę „C erkiew  P raw osław na na B u- 

T ego rodzaju dopełnienia map geograficznych przez kow inie,” 1874, M ordw inow a). B yłoby poządanem, 
r ó ż n y c h  autorów  powszechnie się p rak ty k u j,. D ow o- ażeby przy nowem w ydaniu m appy narodowości sło­
dem mapa E uropy  W eilanda dopełniona przez K iepera, wiańskich, pomyłki te co do zwiększenia liczby kato-
lub many ż y j ą c e g o  kartografa  S tih lera dopełnione przez lików kosztem ludności p raw osław nej zostały sprosto-

waue, i ażeby chorwaci zostali odłączeni od serbow,
Sohrs B erghausa etc. . . . . , . ,,

N a zarzut uczyniony p r z e z  p rzec iw n ik a , że  praw do- co da się usluiteczn.ć z ła tw ości,, albowiem ludność
Johnie K iepert i B erghaus mieli pozwolenie W eilan - serbska praw osław na zgrupow ana jest w księztwe serb-

d ° ' i S tiehlera na poczynienie uzupełnień w układzie skiem, Czarnogórzu, S tarej Serbji, H ercegow inie, B o-
ich map obrońca K raushaar zażądał od pana S tró j-1  śnji, Pograniczu W ojskowem, Syrm ji i Baczce, oraz

w tw arz; na k ilku  domach pozryw ane zostały dachy; j * Konstantynopol, 2 3 października. W ielki wezyr wy- 
pierwszy im pet w iatru oderw ał od brzegu łódź i za- j stosował do gubernatorów  prowincij okólnik w przed- 
pędził j , ,  wraz z znajdującym  się na niej człow iekiem ,| miocie utw orzenia rad  adm inistracyjnych prowincjo- 
na środek zatoki; złapano łódź w tedy dopiero, gdy! nalnych. W  okólniku tym zaleca oa gubernatorom  
znajdow ała się ona o kilka mil od brzegu. W  nocy przestrzeganie, ażeby obrani członkowie tych rad po- 
na 13 września w ia tr zerw ał z kotwicy statek  „Ś w .K -adali zaufanie ludności. W końcu okólnik streszcza 
M ikołaj" i w yrzucił takow y na mieliznę kinburnską, A u k c j e  daue gubernatorom  w ten sposób, ażeby da­
rdzie  rozbił się on i napełnił wodą. J a k  skoro do- O z e n i e  ” a to , iżby ani stopień posiadany, ani
wiedziano się o tern w O czakowie, posłano wnet ze wyznanie członków rad pom .en.onych, „,e były powo- 
stacji oczakowskiej łódź do niesienia pomocy. Ł ódź dem do robienia pom iędzy mmi rozn.cy, tudzież ażeby 
ta  wywiązała sio dzielnie ze swego zadania, zabra ła  M u c  ze zdań któregokolw m k s ło n k a  n ie b y ło  lekote- 
bowiem szypra i dwóch m ajtków znajdujących się n a j ważone lub nieuwzględuiane. 
tym  statku, k tóry  też niebawem rozbił się do reszty.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* 0 modach!,damskich w nadchodzącym  sezonie pi­

sz , * P aryża do Gazety Kolońskiej: „Tej zimy wejdą
w modę tkane suknie je d w a b n e , lecz tylko takie

* W ażna mowa ja k ,  p. Ih ie rs  miał w A rcachon, które noszone były w zeszłetn atuleciu. Pow ód do te- 
umieszczona została wreszcie w kolum nach dziennika | dała wystawiona u jednej krawcowej suknia  pani1C D   -  -  I . n  . .  .  , . .  -i i  u u i t ^ a

„ow akiego okazania dow odu, że oa  « a »  posiadał upo- c z ę ś c , w M aw o n jt, C horw acji i podczas gdy z dnia 19 października. Część t e j l ^ ^  J  (z czerw onemi kwiatami na' tle złotem ).
w yśnienie tych kartografów , w edług których swoją chorwaci katolicy zam ieszk u j, większą część Slawonji, . ... , .   , |

I Chorw acji i Dalm acji oraz Istrję . C horw aci wyró-1jwał.
mowy dotycząca polityki wewnętrznej, będzie m iała I aj wyższa arystokracja  dam ska zw róciła się do starzy-

maPVV"dziełach tego rodzaju, ja k  karty  geograficzne, I żniają się od serbów nie ty lko  nazwą, lecz także wy-1 7"”“ '
wielki rozgłos. Nie zaw iara ona wprawdzie żadnych 

iem nowych poglądów , lecz sposób w ja k i te po
zny, porostałej po przodkach, i d la tego, w ciągu te­
raźniejszej zimy, W salonach b ęd , pokazy wały się suknie,

ciągłe i nieustanne zmiany i ulepszenia s ,  konieczne b a n ie m , alfabetem  i całym  ^ p r T y ł l ó z e -  Przedstawione’ powinien zyw0 “ j» 6 umyaN  k tó re błyszczały w X V , X V I, X V H  i X V III  wie-
\la n a  E uropy  z poprzedniego lat dziesiątka, nie eji. Chorwaci naprzykład życzyliby sobie pizyłącze-1 „  , i A ----------------------------------------------------- > *

ie s t iu ż  dla obecnych potrzeb w ystarczając,. G ran ice nia krajów  serbskich do A ustrji i wywiesili w pow sta- 
L ń s tw  zmieniają się, tw orzą się nowe arierje  kom uni- niu hercegowińskiem  sztandar austrjack i, podczas gdy 
P ine Skrzętny pracow nik zbiera te szczegóły i Serbowie chcą utw orzyć państwo niepodległe i wywie- 

iwadza je  do ju ż  istniejącego pierw ow zoru. Żądać sili w pow staniu pomienionem sztandar serbski D u- 
i *« ... !___ tnlriui nro Serhnw ie wvznania m ahom etańskiego zespolą

M apa E u ro p y  .  p o p ra .d t.U g o  la .  d . U . i . t k . ,  'P«  0b r“ “  * W j i  ‘“ k iej. j a k ,  p , . , j , t  p» jaj k lS, k . c h , |  ^  „ y  u . t a t ó n i o u , ,  „ k i e ,  iż  oea .rao

wa E ugenja będzie sprzedaw ała w tych er. isach suknie’ 
darow ane jej kiedyś przez miasto L yon .

w pro
zatem od wydawców, aby nikomu innem u u»*ie> 1” “ - /  i —
nie poruczali, tylko wyłącznie tem u, czyje nazwisko na się raczej z serbam , i dla tego me należy odiączac 

pie figuruje byłoby i niepraktycznem  i niem ożli- ich od tych ostatnich pod względem narodowości.

wem częstokroć.

i po wykazaniu przyczyn, k tóre spowodowały dzień 24 
maja, p. Thiers doszedł bardzo naturalnie do zapytania, 
co potrzeba czynić obecnie, gdy rzeczpospolita została 
ju ż  założoną. O dpowiedź jest bardzo prosta: należy
utrzym ać ją  przy życiu i spełniać to zadanie szczeize 
i z praw ością. Czyż tak  postępują pp. Buffet, B roglie

,  .  O  u  I f ?  V * V M * « i  v  f i  j  ( I B  w w v a v  “ * •  '

i inni przew ódcy stronnictw a zachowawczego? e8k ortow an ia. W łaściw a flota sk łada się, wedle preli-

* D nia 3 października, w auli uniw ersytetu moskiew- d b ’era nie orzeka nic w tym  wzg ę , ^I minowania na 1876 rok, z 11 okrętów pancernych,
I luwonutim i? nip nalrnrżn. nip. zcroła na to. IZ W1UZ1 I .

* M arynarka au strjack a  dzieli się na właściwą flotę, 
następnie na okręty służące do ćwiczeń i statk i do 
przew ożenia ciężarów, wreszcie na okręta służące do

O b „ U , u j , c .  « . . .  o d „ z w . l . C e s a r s k i e g o  0D “  oie o e k a rż . . ^ z g o i . n .  .0,10
dziB autorom  dziel, b »  moJ iewslIJ 0 Io w a rIJS t * a  b ld ao .ó w  przyrody, a po- ™  » l* d .y  m ,u„ .r0w  z 24 maja, bylooy tylko
„ydaw oów , dopełniać powtornye et yoij awoić i p ia t ,  w tvil,  ro ku  pigedaioeipołoleciu od czasu tLI,JI 1' dub iy  użyte ze swojej w a zy i aze y  za . ^ z 15 okrętów nizkopokładow ych, z tych  3 k o r.
• V  , rtw.h nmmniei dwie trzecie części objętości zmian wouu upiywu jr v  v chowali jedność , w swoich p o g ląd ach 'i widokach; lecz - t ,  l  , ^ e
jeśli w nich najmniej uwie ? uzyskania stopnia dok to ra  m edycyny przez prezesa te- •> /  .. , wety; z 5 łodzi z działam i, 5 skunerów  (schooner), 4

lub z a m i e r z ą  po upływ ie określonego ter- u ^ 8Kanl“ 8l° l u tl \  A  v natom iast nagania mocno to, iż pod pozorem przy j- *•
w p r o w a d z ą ,  luD zam ie ie , po p :  e  Tow arzystw a, radcę tajnego A. G . h ischera von- . 6 ‘ parostatków ,

• mu;atM 7»p w zuD ełnosci cb osnowę; ale przy- xo varzys , ę j R • m ow ania do składu rządu samych tylko konserw aty-minu przeistoczyć w zupemosci Y’ ,r  , W aldheim a. Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 1-ej . ^ . '  '  . parostatków
znając autorom dziel taki przywilej, zkąd.nąd r a c jo n a l - |________^ ......... 4 y ............;. , L  BO iubilata I « to w -o d trą c a ją  od m ego . radykalistów  , tych, którzy |

mianowicie z 8 statków kazam atow ych i 3 fregat; z 8 
okrętów w ysokupokładow ych, mianowicie 3 fregat i 5 
korwet; z 15 okrętów nizkopokładow ych, z tych  3 k o r­
wety; z 5 łodzi z działam i, 5 skunerów  (schooner), 4 
parostatków , z których dw a są pocztowe; następnie z 2 

do przewozu wojsk i 1 parostatku do prze-

„ ie  m o r f .  U i  u ltu w . s k tę p o W  „ j d l - *  ^  ........ ...  “  M ^ y h i l i S  d i p ^ ^ d i m " ^ b j ' ' j 7 d ’" » V d o |  m »t«rj.lu , 1 o lttę .u  u ,,p u d u w .g «  (..pu lnugu), 1
7  ‘ r Z u o s  t  reprodukowaui. u.bytycl. kurator, okręgu mu.l mosk.utrskmgo,^ przy- j  J ^  t o „ „ t „ e » .„ i .- . .k ic h  2 _ Okręty ,e u.bro-
dawców w moznosw reprouu y j  ezem ten ostatni doręczył u. iuseherow i v o n -W aldheim  } , . . . , , r  D • n o n e  są 2o4 działam i ciężkiego kalib ru  i 122 lekkiego
„OSĆ k art jeograficzuych .  lakierni zm ianam i, jak ie  mę ^ W ^  L a k ł  o L i u  « .  Auuy k l» y  l-« j. N .-  J - * 1 W —  ^ k i L  okrętów  „om Leoiouy*
niezbędnem i okażą. M ają om po tym  wze  ę em j  . krótkich  przemowach rek tora  uniw ersytetu, w l tn  8p08°  °  asy aoJ ‘ obliczona jest na 44,158,300 guld ., dział zaś wraz z ia-
dcn i jedyny w arunek, a miano w ic e , nadnnen.ac fakulte tu  lekarskiego, p. F o - ^  do W ^  ^  t '  l . o  fu  i ustawieniem na 4,930,100 guld. D o floty
tytule nowej edycji: czy takow a jest z uzupełnieniam i P- Ootowjcwa, uz.eaana | An 1]alll„ rM „7.vnnan(li,tel takich tv lko  lu-1

lub bez nich, co w danym  właśnie w ypadku uskutecz- |

nionem zostało. I rzystw
P .  S t r o j n o w s k i  zresztą nie ma żadnego ty tu łu  do- J - z powinszow. niami, zarówno od ru-1 ~ J .-------------  r ' 7 : " 7 ,  I do ćwiczeń i statków do przew ozu ciężarów liczy ma-

z flrlfód i Straconych korzyści z powodu do- sty 1 telegram y z powiuszow u , rządzącego F ranc ją  za pomocą urzędników , k to- . . . . .  , , . . ,
m agać się szkód i strać y > ^  _ | flkich Tow arzystw  naukowych z innych miast, ja k  ro - w ® j 0 wyrażenia byłego prezy- ryHarka 18> “" aQ0Wlc,e k.orw etJ* 1 1 sku“e r’

ichzc tow arzystw  zagranicznych. > ° nnannVtt„: nie śmieia nttWet wymówić na- 1 okr«l lU 1 ćwiczeń arty lerJ1* 1 o k t#  d la naukl kade*

wmszowań

tykow ać mowy mianej w D om paire i polityki p,

p c lu irń p . S ipauiczn, bu żadnjoh  .zk ó d  i . . r a t  . o J  „  ^  (u „

u ió .l. Szkody m o g , nab zeć  T * .  7 ^ . . ^  U .  « l « « k  T . . « .“ T  ilk iko iw iek  udział w żytkach z w ydawnictwu. I 11* aakonozomo, czroura .„ „ . r z y . tw a  b .d .o zó w  p rz y - . ^  ^ ^        .
mieli jak ikolw iek  uuziai w zyais. o j  r ,,,iv n W ipsyniakow dał Doznać obecnym , w obszer-j * . ~ , . , . 9 okrętow do przewozu ciężarów. W artość tych

. interesów m aterialnych r ° a>’ P‘ VVleszaiakovv> u‘u  Pozuac out- dzienników  reakcyiuych należy sądzić o doniosłości ! * v  ......i „

denta rzeczypospolitej, nie śmieją naw et wymówić na-
tów, 1 okręt koszarowy, 3 skunery  do przewozu wojsk,

O k tę ty z łu ’^
1 m oralnych  społeczeństw a, aio /  u y - jego  działalności naukow ej. Uroczystość zakończyła ' , , , , - ___ ,_____.... | do eskortow ania poruszane są parą  i m arynarka posia-
i słabostek miłości własnej autorów  sankcjonow ać nie °  i? ; ..; . , . . .  vmli siaoosLcs. iimvov j i ,n0Wą mianą przez samego A . G . fliscnera von-
mogą

. , , . , . r , • , i uo esaoriow unia poruszane są parą  i m arynarka posia-
za stanu cały potok obelg i sarkazm ow. Jed en  z nich . . , , ,

. . .  , , , • . i (la ich b; wartość tych okrętów  obliczoną je s t na o l7 ,000naw et m e obawia się nazywać wyswobodziciela te ry - ’ J ,
T „ b u n a l haudlutty wyrokimu ,  dniu p .m iću iou ym  W .ld b .łm ., który „yu u rży l obććuym  M  Prudh.m m n, M onuiu- U f -  “

J i * .  buzza-   I rem  i t. d. A to jeezcze kom plim eu.a praw ie w po-1 « r ,« tk .e j . wraa z uabaojeu.um, w yuo.t 50,693,700 guldwydanym , powództwo p. Strojnow skiego, jako  bezza 
sądne oddalił, skazawszy go na koszta procesu. (A 

Warsz.).

Na tej uroczystości obecnymi byli j e n e r a ł - g u b e r u a - ' z lami raiotaaem i przez o rgana bo- M aterj ały floty Nużące do ruchu w Pola, Lissie, Com-
* •  >—............ — u i -  „ i , .  bur, Zadarze, G ravosa i Trjeście, składające się z do-rtystow skie. Lecz te wszystkie obelgi zaszkodzą ’ * , .

I 1 _   U  1 . .  M -r a a m a  ra U I / a l e  A  m  K l I O l F i l  I1T A  LT A  r f t l  a A  l i r a . / . l .  va  „

l  INSYCU GDBERN1J.

Mappa etnograficzna narodowości słow iańskich,
popraw iona i uzupełniona przez A. F . R itticha, w y­
danie 3-e, staraniem  petersburgskiego oddziału sło­
wiańskiego kom itetu dobroczynności, 1875 r.

D o m appy dołączone są tablice statystyczne ro z ­
mieszczenia słowian podług państw , wyznań, narodo­
wości i t. d. W  obecnym  stanie rzeczy na W schodzie, 
m appa etnograficzna narodowości słowiańskich ma 
wielki bezwątpienia interes, skąd pochodzi, że odbyt 
na nią jest znaczny. Ludność serbska i chorw acka 
oznaczone są jednym  kolorem ; zamieszkuje ona: S e r-
bję, C zarnogórze, S tarą  Serbję, H ercegow inę, Bośnję , 
woje wody nę serbską, część zachodnią B anatu  tornesz- 
w arskiego, byłe Pogranicze W ojskow e, przyległe do 
Serbji i Bośnji, Chorwację, Dalm ację, Slawonję i Is trję . 
O gólna liczba serbo-ohorw atów , podług p. B udiłow icza, 
k tóry napisał tekst do tej m appy, wynosi: w Serbji i 
C zarnogórzu 1,275,000, w T u rc ji 1,700,000 i w A ustro - 
W ęgrzech 2,960,000. Podług wyznań: praw osław nych
3.025.000, unitów 10,000, katolików 2,407,000 i ma- 
hom etanów 500,000. Też same liczby w ykazane są na 
mappie. Lecz nie są one dokładne: ponieważ wszy­
scy serbow ie w księztwie serbskiem  i w C zarnogórzu 
są praw osław ni, przeto na T urcję  i A ustrję  w ypada­
łoby, podług obliczenia powyższego, ty lko  1,750,000 
serbów prawosławnych. Tym czasem  wiadomo, że liczba 
serbów prawosławnych wynosi w B ośnji, H ercegow inie 
i S tarej Serbji przeszło miljon, mianowicie: w B ośnji
575.000, w H ercegow inie 180,000, w Starej S erb ji, 
w sandżaku Nowopazarskim  100,000 i w Pizreńskim  
100,000; oprócz tego serbowie p raw osław ni mieszkają 
w okręgach Skutarsk im , O chridzkim , E łbasańskim  i 
Bitolskim , lecz są tam  w mniejszości w porów naniu 
z albańczykam i i bulgaram i. W  wojewodynie serbskiej, 
tudzież w byłem  Pograniczu W ojskowem i w zacho­
dniej części Banatu, liczba serbów  praw osław nych w y­
nosi około 960,000, w C horw acji i Slawonji 335,000 
i w D alm acji 85,000 (patrz czasopismo Christjanskoje 
Czlenje za 1874 ro k . „Z arysy  K ościoła Praw osław nego 
w Chorw acji, S law onji i Dalm acji,” przez B erezina). 
O prócz tego serbow ie praw osław ni mieszkają w innych 
także częściach W ęgier (djecezja poszto-budzińska), 
gdzie liczba ich wynosi przeszło 50,000. N a m appie 
przeto  pom ieniouej i w dołączonym  do niej tekście 
objaśniającym, liczba serbów praw osław nych została

tor moskiewski książę W . A . D o łg  irukow , oraz inni 
dygnitarze i znakom itsze osoby miasta M oskwy.

Tegoż dnia dany był w „Bazarze Słow iańskim " ° “ I Soli<larn0śó 
biad na cześć jub ila ta .

napa:
tylko powadze ludzi publicznych, którzy  m ają jakow ąś ] 

z niem i.

ków balansowych, lokom obil, sikaw ek ogniowych pa­
rowych, wielkich łodzi parow ych, pontonów  parow ych, 
galarów  nurkow ych, łodzi płaskich do przewożenia 
ciężarów i do ruchu, lichtrów, łodzi zwyczajnych i t. d. 
obliczono są w wartości 1,464,427 guld .

* Dziennikarstwo francuzkie.— W e F rancji wycho­
dzi obecnie 815 dzienników  prow incjonalnych, z k tó ­
rych 9 przypada na A lgerję. W  tej liczbie znajduje

. . . , Telegramy z gazet zagranicznych.
G azeta Gotos podaje z w iarogodnego, ja k  powia- 

da, źródła wiadomość, ze na rok 1876 udzielona bę- * P aryż, 22 października. Journal ojjiciel donosi, że 
dzie zapomoga, Z sum M inisterstw a Spraw  .W ewnę- dochody z podatków za pierwsze 9 miesięcy r. b. p rze - | 
trzuych, dla tea tló w  W W arszaw ie i w gubernjach za- wyższą o 160 miljonów franków  takież dochody z te- 
chodnich, w kw ocie 76,000 rs., z k tórych  60,000 prze- g oż okresu roku  zeszłego, 
znacza się dla teatrów  warszawskich i 16,000 dla tea- * Brest, 21 października. Dziś z rana wybuchł w ar- U ę  250 dzienników republikańskich um iarkow anych,
trów w gubernjach zachodnich. senale tutejszym wielki pożar, lecz zdołano go opano- 80 organów  radykalnych , 130 m onarchiczno-zaoho-

wac. S traty  obliczane są na m iljon łranków . I wawczyeh bez w zględu na dynastję, 100 oddanych m o-
Z Szui piszą do Ruskiego Inwalida, że i l - t y  pskow-1 * Monachium, 21 października. N a dzisiejszem po- narchji praw ow itej, 150 służących bonapartyzm owi,

ski pułk  piechoty, po powrocie z obozu kostromskie-1 siedzeniu izby deputow anych, m inister P feufer odozy- 90 k lerykalnych, 15 orleanistowskich. Pow na część 
uo na zimowe leże, pow itany został w tein mieście 1 ta l dekre t królew ski z 19 b. m., z mocy którego po-J tych dzienników wychodzi po małych miasteczkach 
bardzo życzliwie i gościnnie. Spółczuoie swoje dla I siedzenia sejmu zostają odroczo ne. I w 300 lub 400 egzem plarzach. Pom im o tak skrom nej
teom pułku mieszkańcy Szui w yrażają po raz już trze-1 * Medjolan, 23 października. Cesarz W ilhelm  zwie-1 liczby, nak ładcy  nie ponoszą strat, bo każdy dziennik
ci w ciągu roku bieżącego. O prócz tego, prezydent dził wczoraj kościół ew angelicki i przyjm ow any był wt? F rancji nie mało ma dochodów z ogłoszeń. Znaj-
miasta i członkowie zarządu miejskiego starają  się sta- tam przez gm inę ew angelicką. Dziś przed południem  dzie się zaledwie kilkadziesiąt takich dzienników, któ-
ie o zapewnienie pułkow i kw ater dogodnych.

* Spustoszenie ozimin. Z K rapiw ny (w gubernji 
tu lskiej) donoszą gazecie Birża  o ukazauiu się, na zie­
leniejących się oziminach, robaków  ziem nych (koloru  
szaro-żółtaw ego), k tó re  pożerają z nadzw yczajną szyb­
kością nieiylko źdźbła, lecz naw et korzenie ozimin. 
P odług  wiadomości zebranych przez adm inistrację miej­
scową, w powiecie pomienionym robaki te zniszczyły 
już całkiem  około trzecliset diesiatin oziminy; jedyna 
nadzieja w m rozach, k tóre wytępią praw dopodobnie 
robaki; powiadają, że zaczęły one ukazyw ać się także 
w powiecie tulskim . J e s t  to tern smutniejsze, że zbio­
ry tegoroczne były w całej gubern ji tulskiej bardzo  
niepom yślne, tak, iż niektórym  włościom urząd gu- 
bernjalny zm uszony był udzielić znaczną sumę na ku-
pao żyta do siewu.

«
* G azeta Droeba donosi, że W W yższej lm erec ji 

(w Saczcheri), w lesie należącym  do C eretelów , od­
kryto Źródło oleju skalnego, W ja k  najlepszym  g a tu n k u

* Przekonaw szy się o szkodliwości używ ania diun- 
diunU, zarządzający ajm akiem  sibińskim  (który  p ro ­
dukuje przeważnie dżun-dżun) postanowili jednom yśl- 
nje zaniechać upraw ę dżun-dżunu i handel takowym

* D o gazety Golos piszą, że 12 września, srożyła 
się nad Oczakowem straszna  burza- G w ałtow ny w iatr
północno-zachodni, który zerw ał się raptem  z siłą hu

u u j ł i a U i n j ż j G y  i u ,  '  l  •> ,  .  .  i, i  •  - i  Q

zmniejszona o 700,000, których w łączono do k a to l,. nie U9tawal przez no°  * przez Cały dz,eU 18

cesarz m iał udać się do Como i ztam tąd do B ergam o, re się drukują  w 8,000 egzem plarzy. L iczba przecię- 
gdzie pociąg królewski m iał oczekiwać na jego  przy- I ciowa wydawanych egzem plarzy wynosi od 1,200 do 
bycie. Cesarz atoli zaniechał ten zam iar i wyjedzie I 1,600, w przybliżeniu zaś liczba egzem plarzy w yda- 
ztąd dziś o godzinie 1-ej po południu, z powrotem  do wanycłi co dzień przez 815 pism dochodzi do 1,100,000. 
Berlina. P rzy  odjeździa cesarz mieć będzie na  sobie I Lecz ta  cyfra nie przedstaw ia bynajm niej liczby czy- 
uuiform galow y, tak  samo ja k  cały orszak wojskowy. I telników , na prow incji bowiem, zwykle k ilku robo- 
Przejazd do bauhołu odbędzie się w powozach k ró le w -1 tników lub gospodarzy składa się na prenum eratę je -  
skich galowych. K ró l w ynurzył przed casarzem ży- dnego dziennika. N a przytoczoną tu liczbę num erów 
czenie pow tórnego zaprezentow ania jeg o  cesarskiej ino-1 przypada około 5,500,000 czytelników. P raca  paryz- 
ści wojsk w łoskich. To ostatnie przeto zgrom adzą się ka liczy na prow incji blizko pó łto ra  m iljona czytelni- 
na placu katedralnym  i na ulicach wiodących do ban- ków i d rug ie  tyle w stolicy. Na 815 dzienników pro- 
hofu.—K ró l W ik to r E m anuel w yjedzie ztąd do T u ry - I wincjonalnycli, prasa republikańska liczy 330 organów , 
nu dziś, o godzinie 3 i pół po południu. I które wydają dziennie 435,000 egzem plarzy i mają

* ftladiyt, 22 października. J a k  donosi urzędowa blizko 2,600,000 czytelników. P rasa anti-republikańska 
Gaceta, znaczna liczba karlistów , między innymi zaś 5 1 razem posiada 485 organów  prow incjonalnych, które 
jenerałów , 16 pułkow ników , 8 dowódców bataljonów wydają codzień 675,000 egzem plarzy  i liczą około 
i 54 kapitanów , przeszła znowu na tery torjum  francuz-1 2,950,000 czytelników. Po organach republikańskich, 
kie, gdzie in ternow ano ich. Wr G eronie poddał się I najpotężniejszą jest prasa bonapartystow ska, mająca 
rządowi jen era ł Puncheta, z 2 adjutantam i i 98 Ź o ł-J l5 0  dzienników zostających pod dyrekcją p. R ouhera; 
nierzami; rów nież w prow incjach północnych i w A ra - dzienników tych wychodzi dziennie 225,000 egzem pla- 
gonie znaczna liczba karlistów  poddała się władzom I rzy> które  m ają około 1,570,000 czytelników. N aj- 
rządowym .— D ług  bieżący rządu hiszpańskiego wynosił 8łab8z^ je8t prasa orleauistow ska, licząca 15 dzienni- 
1-go października r. b. 519 miljonów pesatas; koszta k(^w na prow incji, k tóre  codzień wydają blizko 60,000 
utrzym ania nuncjusza papiezkiego i w y d a t k i  na m in i-1 egze,np la rzy i mają około 180,000 czytelników. Sil- 
sterstwo wyznań obliczone zostały na 2,670,000 pesatas. I n;ej 8i 0d orleanistów są legitymiśei, posiadający na pro-

* Madryt, 22 października. D ow ódca karliBtowski wincji 100 dzienników , k tóre  wydają codzień 100,000 
D orregaray , jak  donosi Correspondenc'a, został areszto-1 egzem plarzy i liczą do 400,000 czytelników. N are- 
wany i osadzony w więzieniu w Durango. — D ziałania I 8Zcie stronnictw o klerykalne posiada na prow incji 90 
wojenne jen e ra ła  M artinez Uampos w K atalonji trw a - organów , które wydają codzień 60,000 egzem plarzy 
ją  w dalszym ciągu; znajduje się on obecnie w (Jalaf. j jicz^ 0koło 240,000 ozytełników.

* Middelburg, 22 października. Zarządzony z rożka-
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* Zona ksigcia serbskiego Milana, księżna N a t? 'ja , 
jest jedną 7. najpiękniejszych kobiet w E uropie . P o ­
wiedzieć o niej można to, co mówiono o księżnej B elgio- 
ioso: rzekłbyś, iż pochodzi ona od bogiń partenoóekich. 
Oczy rnn wschodnie, d ługie czarne w łosy, i dumę w ła­
ściwą swemu rodowi. N iew iele kob ie t dorów nać jej 
może pod względem  braku wszelkiej zalotności. N igdy 
Me nosiła klejuotów  nigdy najcieńsza uaw et warstwa pu- 
d run ie  pokryw ała jej tw arzy nigdy włos fałszywy nie za­
mieszał się do jej bujnych splotów. N a czoło jej sp ły ­
wają małe zwoje naturaln ie  kręcących się włosów, cie­
mne zaś w arkocze ułożone są z wielką prostotą na 
wierzchu głow y. Przybyw szy do P ary ża  dla zrobienia 
wyprawy, księżniczka poleciła, aby prócz koronek , nie 
dodawano żadnych innych ozdób do jej sukni.

* D w ie znakomitości m uzykalne. F . Liszt i A .R tP  
b inste in— w krótce dawać mają koncert, z w spółudzia­
łem śpiewaczki ruskiej, p, B iełocha, uczennicy L iszta, 
k tóra  zyskała ogrom ne powodzenie w P aryżu  i L o n ­
dynie.

* Z Londynu, piszą do Petersb. Gazety: „W  osta­
tnie trzy  tygodnie postąpiono znacznie w budowie 110- 
wego gm achu opery, wznoszonego przy bulwarze T a ­
mizy. B udow niczy, w celu porów nania i zbadania, 
objechał niedawno Petersburg , W iedeń, B erlin , T riest, 
Bolonję, W enecję i P aryż, aby obejrzeć tea tra  tych 
miast, zaczerpnąć z nich wszelkie dogodności i zasto- 
wać takow e do tea tru  londyńskiego, k tóry  chcą uczy­
nić o ile można w spaniałym . R oboty  posuw ają się 
bardzo szybko; spou^ew ają  się, że już 2-go maja ro ­
ku przyszłego (pora, w której zw ykle rozpoczyna się 
sezon), nastąpi otw arcie opery.

* W  zeszłym tygodniu  miano przystąpić do robót 
około tunelu  pod cieśninę. Pas de Calais. Kom isja zło­
żona z inżynjerów  francuzkich odbyła już próby świ­
drow ania dla przekonania się o składzie dna m orskie­
go. Znaleziono wszędzie lite pokłady formacji k redo­
wej. R oboty  rozpocząć się mają pod Calais, gdzie w y­
kopaną będzie studnia na 100 m etrów głęboka, od k tó­
rej roboty posuwać się będą na północ pod morzem. 
N a stronie angielskiej nie posunięto się jeszc/.e tak  da- 
lek o, aby zaraz kopać studnię.

* W Rym anowie W Galicji, w listopadzie 1874 r., za­
łożona została przez hr. Stanisław ę Potocką szkoła 
snycerska  dla dzieci w iejsk ich , dla zapew nienia biednej 
ludności górskiej, nie mogącej utrzym ać się ze skąpej 
roli, zarobku, k tóryby  nie odry w ał je j od kółka rodzin­
nego i zajęć domowych i nie zmuszał włóczyć się po 
świecie za kaw ałkiem  chleba. W tym celu założona 
została wspomniona szkółka, w której wiejskie chłopa­
ki, pod kierow nictw em  fachowego robotnika, uczą się 
kozikam i i różuemi najprostrzem i narzędziam i, wyrzy- 
nać z drzew a najrozm aitsze przedm ioty, zacząwszy od 
łyżek, g rabek i prostych krzyżyków , aż doprzedm iotó w 
ze sferą sztuki graniczących. Na tegorocznej wystawie 
w Stanisławowie widziano ram ki rzeźbione rozmaitej 
wielkości i różnych wzorów, krucyfiksy z muszle ni na 
wodę święconą, kałam arze, podstawy do lam p, konsole 
i. t. p., a wszystkie te okazy ozdobione nieraz bogato 
m isternie rzeźbionemi liściami, kw iatam i i owocami, a 
n iekiedy i figurami, św iadczyły zarówno o guście tych, 
którzy dostarczali wzorow i poddawali pomysły mło­
dym pracow nikom , ja k  o niepospolitych nieraz, p ra ­
wdziwie zndziwiającyeh talentach tych ost. tnioh. Na 
każdym  niemal przedm iocie wymieniono robotnika i 
czas jeg o  nauki, nieraz bardzo kró tk i, gdyż sama szko­
ła  istnieje od 10-ciu miesięcy dopiero, a szczegóły te 
stwierdzają ponownie przekonanie o zdolnościach spo­
czywających dotąd w zupełnem  uśpieniu między ludem . 
R oboty wystawione przez szkółkę R ym anow ską, w ykony­
wają uczniowie jej w domu lub na pastw iskach, strzegąc 
bydła, i zarabiają ze sprzedaży wyrobów, w m iarę zdol­
ności, 20—60 centów (od 12 do 37 kop.), naw et i więcej 
na dzień. H r. Potocka podając powyższe szczegóły 
o szkółce swojej odzywa się do kupców galicyjskich 
aby składy swojo zaopatryw ali w wyroby szkółki, 
nie ustępujące wyrobom drew nianym  z B erteh tesga- 
denu i innych okolic Niemiec, a o wiele tańsze. Że 
w yroby szkółki tej będą pokupne i opłaci się u trzy­
mywać je  na składzie, można ztąd wnosić, że prawie 
wszystkie przedm ioty nadesłane na wystawę stan isła­
wowską, zostały w pierwszych dniach rozkupione. 
Szkółka Rym anow ska przyjm uje chłopców zamiejsco­
wych za opłatą 10 złr. miesięcznie na utrzym anie, i 
przy końcu 5 złr. za naukę dla starszego chłopca. N au ­
k a  trw a 3— 6 miesięcy, stosownie do zdolnośji ucznia. 
N a przyszły rok ina być zaprow adzona w Rym anowie 
nauka koronkarstw a dla dziewcząt wiejskich. D la  chcą­
cych pójść za chwalebnym przykładem  hr. Potockiej, 
zarząd szkółki ofiaruje się służyć wszelkiemi in form a­
cjam i. Czy znajdą się naśladow cy albo raczej naśla- 
dowczynie? nie śmiemy przepowiadać, lecz gorąco ży ­
czymy sobie, aby tak  było, pisze Gaz. Lwowska, z k tó ­
rej ten artyku ł bierzemy. Założenie takiej lub podo­
bnej szkółki w innym kierunku, nic prawie nie kosz­
tując, oprócz utrzym ania chłopaka starszego, będącego 
instruktorem , byłoby dla wielu okolic podgórskich pra- 
wdziwem dobrodziejstwem.

* W  Journal des Debuts czytamy: N igdy w M adry ­
cie nie było takiej rozrzutności, ja k  od tej pory, kiedy 
zabrakło pieniędzy, m arnowanych na kosztow ne to a le ­
ty . N igdy kaw iarnie m adryckie, podczas zabaw świą­
tecznych, nie były tak  ożywione, ja k  obecnie. N igdy 
^  domach g ry  nie było takiego ścisku, ja k  teraz. P rzed  
kdkonm  laty w M adrycie liczono tylko 3 —4 teatrów ; 
teraz dzięki wolności zakładania teatrów , jest ich

nie licząc tak  zwanych „Cafe-teatrow . W y ra s ta ­

ją  one ja k  grzyby. Codzień zjawia się jak iś nowy 
teatr. P rzed  kilku dniami otwarto „Kom eilję,” o dwa 
kroki od starego teatru  hiszpańskiego. K ażdy tea tr 
koniecznie chce się pomieścić w najlepszej dzielnicy 
m adryckiej i d la tego cisną się jed en  obok drugiego, 
podobnie jak  sklepiki z perfum am i. W szystkie są 
zbudowane elegancko i ustrojone ze smakiem. M oże 
ktoś myśleć, że teatra przynoszą sobie wzajem ną szko­
dę i niszczą się. Bynajmniej! N ałapały  już abonen­
tów, choć co praw da m usiały znacznie zniżyć ceny. 
„Teatr królew ski” i „O pera w łoska” utrzym ały ceny 
dawniejsze, lecz abonam ent ich je s t rozryw any. T łu ­
maczy się to obecnością dw oru w teatrze królewskim .

* W ydatki pani de Pompadour. P an  le Roy, bi- 
bljotekarz księgozbioru w ersalskiego, ogłosił niedawno 
w jednem  z czasopism francuzkich, podług dokum en­
tów autentycznych, zestaw ienielw ydatków  słynnej w ze ­
szłym w ieku m argrabiny de Pom padour (pani Joanny  
Poisson) w czasie, gdy była „pierwszą osobą” we F ra n ­
cji, t, j .  od 9 września 1745 do 15 kw ietnia 1764 r o ­
ku, w którym  to dniu zakończyła życie. Pam iętniki 
m argrabiny, przechowywane w archiwach departam en­
tu Seine et O ise, obejm ują porto budowli dokonanych 
przez nią. Z gruntu  wzniesione łub odrestaurow ane zo­
stały kosztem m argrabiny zamki Creoy, A unay, L a  
Celle, l ’E rem itage, M enars, Cham p St. Quen, Oville, 
Creou i Bellevue. Posiadała nadto wspaniałe pałace 
w W ersalu , Com piegne, P aryżu  i Fontainebleau. Jak ie  
sumy wyłożone zostały na te gm achy, wnosić można 
już  ztąd, że upiększenie jednego  zamku A unay pochło­
nęło w ciągu siedm iu lat 2,903,267 liwrów. M a rg ra ­
bina pobierała od króla L udw ika X V  przeszło 1,767,674 
liw ry rocznie jedynie na swe wydatki bieżące. Sum a 
ta jed n ak  nie wystarczała je j wcale i n iedobór w yno­
sił rok rocznie około 200,000 liwrów, k tóre pokryw a­
ne byw ały ze sprzedaży upom inków, oczywiście bry­
lantów i innych kosztowności, oraz z^zysków jak ie  m ar­
grab ina ciągnęła z g ier hazardow ych. I  tak , w M arły 
r. 1752, zielony stolik przyniósł jej 28,000 liwrów d o ­
chodu nadzw yczajnego, oraz naram iennik z pereł. 
W ciągu la t dziewiętnastu, piękna pani de P om padour 
w ydała na podróże, przedstaw ienia teatralne i w ieczor­
ki m uzykalne 4,005,900 liwrów, na utrzym anie stajni 
1,300,000 liw rów , na zakupienie powozów, lek tyk  i t. 
p. 1,800,000 liwrów. U bogim  natom iast rozdała  w tym  
samym przeciągu czasu nie więcej ja k  150,009 liw rów . 
O gół w ydatków je j przez pom ieniony przeciąg czasu 
wynosił 36,327,258 liw rów , i nad to^bratu  swemu m ar­
grabiem u de M arigny, k tórego wyniosła do godności 
jeneralnego  in tendenta budownictwa, pozostawiła m ają­
tek tak olbrzym i, że tenże posiadał przeszło sto pięć­
dziesiąt tysięcy liwrów dochodu rocznego. W yprzedaż 
klejnotów i sprzętów po zm arłej m argrabinie trw ała  
bez przerw y przez cały rok.

* Znaną jest broń rew olw erow a, w którą uzbrojona 
jest żandarm erja austrjacka. Je s t to karabin, z k tó re­
go śiedm czy ośm strzałów  dać można raz za razem  
bez nabijania, gdyż w m agazynku spodnim pod zam ­
kiem tyleż gotow ych nabojów  w kapslach k ładzie się 
na sprężynę, za pom ocą której po każdym  strzale p ró ­
żna kapsla ustępuje miejsca nowemu nabojow i. Teraz 
znowu kapitan austrjacki nazwiskiem  K ropaczek, wy­
nalazł karab in  rep e tje ro w y , który, ja k  donoszą, spowo­
duje nowe zmiany w uzbrojeniu. D aw no już  — pisze 
pewieu dziennik berliński, który tein widocznie inoono 
się zainteresow ał— dow odzono, że karab iny  repetjerow e 
są uzbrojeniem  w przyszłości dla piechoty. W prow a­
dzeniu jednak  w użycie tych karabinów  stała na za­
wadzie zbyt skom plikow ana ich konstrukcja, wyw ołu­
jąca słuszne wątpliwości, czy powszechne użycie podo­
bnej broni w arm jach m oże być korzystne. T ylko w 
Szwajcarji i A uglji władze wojskowe oświadczyły się
za wprowadzeniem karabinów  repetjerow ych (i to po­
dobno w pewnych oddziałach). O tóż karab in  repetje­
rowy wynaleziony przez p. K ropaczka, pod względem 
prostoty konstrukcji i trwałości, podobno nie ustępuje 
w niczem najlepszym karabinom  odtylcowym  i ma od­
powiadać wszelkim warunkom stawionym karabinow i 
bojowemu. R ozebrania go w celu oczyszczenia albo 
zastąpienia pojedynczych części zamku można dokonać 
w ciągu pół minuty przez wyjęcie jednej śrubki. Do 
nabicia karabinu dziesięciu nabojam i potrzeba 10 do 
15 sekund. W  ogóle przy podsuw aniu nabojów mo­
żna dać z tego karabina 32 strzały  na minutę, bez pod­
suw ania zaś 26. Jak że  skrom nie brzm ią 3 lub 4 strza­
ły  z iglicówki, w obec tego nowego przybysza! N ad­
to ów karabin przy pustym m agazynie (przyrząd w ka­
rabinach repetjerow ych do kładzenia czyli nabijania ła ­
dunków ) waży 20 łutów  raniej niż nowy karabin  au ­
strjacki W ernd la  i oprócz tego ma niezm iernie prze­
wyższać go pod względem skutków  celności. N a p o ­
czątek zam ierzają uzbroić w A ustrji tym  nowym k ara ­
binem repetjerow ym  batnljony strzelców celnych. Fo 
wypróbowaniu tam owej broni, inne arm je zaczną za­
pewne zaprow adzać ją  także u siebie. N ajgorsza stro ­
na tych wszystkich w uzbrojeniu innowacij w tern le­
ży, że w ypadki zaprow adzenia nowych broni rzadko 
odpowiadają oczekiwaniom żywionym przy pierwszem 
ich pojawieniu, i że skutkiem  tego pieniądze na zapro* 
wadzenie tych broni wydane, a dochodzące nieraz do 
sum olbrzymich, bywają często bez celu wyrzucone. 
System p. K ropaczka różni się zapewne od systemu 
karabinów , które posiada żandarm erja austrjacka, jak  
również od system u owych karabinów  repetjerow ych 
które ogłosił tego roku fabrykant broni J a n  Peterlon- 
go w Inszpruku.

* Znany specjalista w hodowli bydła i gospodar­
stwie mlecznem w Szwajcarji, dr. Schatzm an, przepo­
wiada, ja k  pisze Ziemledielczeskaja Gazeta, bliski prze-

|  w ro t w  zakresie  gospodarstw a mlecznego. .Przewrotu

teg o  spodziewać się nałoży po zaprow adzeniu centrifu- 
galnych maszyn dla oddzielenia śm ietanki ód mleka. 
Zw ykle śm ietanka oddziela się p rzez  ustanie: poniaważ 
kulk i tłuste są lżejsze od masy pozostałej, przeto w y­
pływ ają na wierzch, lecz takież samo wydzielenie ich 
z ogólnej masy m leka można dokouać także siłą od­
środkow ą, centrifugalną. M yśl zastosowania tej ostat­
n iej siły nie jest nowa: maszyny eentrifugalne do od­
dzielania śmietan dawno już  były pro jek tow ane, lecz 
w praktyce okazy w: ły  się niedogodnem i. Nareszcie 
L efeld’owi udało się wynaleźć maszynę zupełnie p rak ­
tyczną. K orzyści nowego sposobu oddzielania śmie­
tanki są wielkie: 1) p rzy takow ym  m ożna oddzielać
śm ietankę od m leka w 20—30 minut, g d y  tymczasem 
przy zw ykłym  sposobie (ustaw aniu się) potrzeba było 
2—-3 doby. L efeld  doświadczeniem  w ykazał, iż z m le­
ka udojonego o godzinie 6-ej rano , m ożna już m ieć o 
7-ej rano gotowe masło. 2) N aczynia dla ustawania 
się śmietany, kosztujące w ogóle dość drogo i wyma­
gające wiele pieczołowitości, stają się zupełnie niepo­
trzebnem u 3) U stanie nie zależy od w ypadków po- 
gody, gdy tymczasem m leko, odstaw ione na ustanie 
się, często kwaśnieje. 4) P iw nice mleczne i t. p. stają 
się niepotrzabnem i. 5) P o  oddzieleniu śm ietanki, ze­
b rane  m leko pozostaje jeszcze zupełnie świeżem, nie 
skw aśnialem . i d la  tego lopsze je s t od zw ykłego m le­
ka zbieranego i do użycia bezpośredniego na pokarm  
i na fabrykację sera. '

R edaktor, M. Berg.
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W arszawa 
dnia 13 (25) października.

Spostrzeżenia m eteorologiczne 
dostueżone przez obserw ator) urn w arszaw skie.

Dnia 11 (23 Października 16  7 ó r u x »..

Olśnieniu po- i o ł ł i p U t .  pOW .

W ilg o ć  ?/„
K icruwokwintnui s p r o -  

w u d Ł o i i e  O 1',
p o d łu g  Coicjll- 

• za.
u i u i r i i .

K- I 746.4 +■■ 3 7 100 wschodni.
1 743.5 4- 5 8 99 wschodni
9 739.9 4 - 5.6 97 pol.-wschodni.

Dnia 12 (24) Października 1875 roku.

S- 7 I 739.3 +  6.4 98 pol.-zacliodni.
1 741.4 4 - 6.8 85 poł.-zachodni,
9 | 744.5 4 - 4.7 87 poł.-zuckodni.

W  i d o w i s k a .
REPERTUAR TEA TRÓ W  WARSZAWSKICH. —  We śro­

dę,— w teatrze wielkim: dramat Wit Stw osz; we czwartek,— 
w teatrze wielkim: balet Bogini W alhalii;—  w teatrze rozmai­
tości: komedje Pożar W k lasztorze (debiut panny Łobaczew- 
skieji; Przebudzenie się lwa; w piątek ,—  w teatrze wielkim: 
tragedja Mazepaj — w teatrze rozmaitości: opery LiSChen 1
Fritzchen; Bursze; M ałżeństwo przy  la ta rn iach ; «  sobo­
tę ,— w teatrze wielkim: opera Pojedynek (Pre aux  e le res);—
w teatrze rozmaitości: dramat Niewinni; w niedzielę, — w tea• 
trze wielkim: . balet Pan Tw ardow skij —w teatrze rozmaitości: 
komedja Pozytyw ni.

W IELK I TEATR. —  Dziś, w poniedziałek, opera w 4-ch
aktach, M arta czyli Jarm ark  w  Richmond. — Początek o godzi­
nie 7 x/ j .  — Ju tro , we wtorek, opera Yiołeta (La T ra v ia ta ) .—
Wczoraj, było osób 10 94.

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  D ziś, w poniedziałek, dramat 
w 3 aktach, N iew inn i. —  Początek o godzinie 'i l/2 ■ — Jutro, 
we wtorek, dramat N iew in n i.—  W czoraj, byfo osób 79 4.

W  SALI RESURSY O BY W ATELSKIEJ. — We czwartek, d. 
16 (2 8) października r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, odbędżie 
się Koncert pani Bronisławy Dowiakowskiej.— Program: I. 1. 
Arja z op. „Królowa Cypru,” Pacini’ego, —  wykona pani Dowia- 
kowska; 2. a) Elegia, Gordigianiego, b) Romans z op. „Carlo il 
Temerario,” Rossiniego, i e) Mazurek, Roguskiego,—  wykona p. 
Horbowski; 3. Deklamacja, wypowie panna Popiel; 4. „Niewierzę” 
romans, Nowakowskiego,— wykona p. Wasilewski; 5. a) „Łzy ró­
ży,” Troschla, b) „Bławatek,” Munckheimera,— wykona pani Do- 
wiakowska; 6. Sekstet z op. „Aida,” Verdiego, — wykonają: panie: 
Szlezygier, Dowiakowska, pp. Cieśłewski, Chodakowski, Wasilew­
ski i Siwicki.— II. 7. a) Romans z op. „Lituaui,” Ponchelli, b) 
„Lirnik,’ Moniuszki, — wykona p. Chodakowski; 8. Warjaeje z op. 
„Djameuty Korony”, Aubera, —  wykona pani Dowiakowska; 9. 
Deklamacja, wypowie pani Modrzejewska; 10. Romans z opery 
„Lombra,” Flotowa,— wykona p. Filleborn; 11. a) Arja z X V II 
wieku, Looatelli, b) Polonez, Wieniawskiego,— wykona p. Górski; 
12. Duet z op. „Guarani, ’ Gomez’a ,— wykonają: pani Dowiakow­
ska i p. Filleborn. — Cena miejsc: krzesło numerowane w 3-ch 
pierwszych rzędach rsr. 2 i kop. 5 na ubogich, w 4-ch następ­
nych rzędach rsr. 1 kop. 5 0 i kop. 5 na ubogich, w dalszych 
rzędach rs. 1 i kop. 5 na ubogich; krzesło nienumerowane kop. 
50.— Biletów nabyć można w księgarni p. G. Sennewalda; w dzień 
zaś koncertu przy wejściu do sali.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ied z ie le  bezpłatnie,

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi­
ny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła sw. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zas i 
święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). — Dziś i codziennie, 
Przedstaw ienie znanego amerykańskiego magika / lacenport- 
Fernandini, oraz Wieczór m uzyczny, —  Początek o godzinie 
7-ej wieczorem.— Wejśeiń wolne.

* W dniu 12 (2 4 )  bież. mies. i r., chorych w 8miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 23, wyzdrowiało 3 8, umarło 5, po­
zostało 1538 (mężczyzn 7 16 , kobiet 8 2 2 /, z nich w szpitalu
starozakounych mężczyzn 1 10, kobiet 118.

Przyjechali: — Jenerał-m ajorow ie: Manteuffel, z No- 
wo-M ińska, baron Mengden, z Częstochowy, von Hilde- 
brandt, z zagranicy.

Wyjechali.’ — Jenera ł-m ajor z orszaku Je g o  C esar­
skiej Mości Litwinow, do W iednia; —jenera ł-m ajo r N il-  
son, do Radomia;— rzeczywisty radca stanu, szam belan 
Dworu Jeg o  Cesarskiej Mości Zaborowski, do wsi P iń - 
czyce.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h ,  
h o fe so ro w ie  W arszaw skiego U niw ersy tetu , w p row adzo­
nych przez siebie klinikach, u d z ie la j | chorym  przycho- 
duim pomocy lekarsk ie j bezpłatnie, w  następu jące  dale 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- I Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a. ( G irsztow t.

W  chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 1 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- J 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o ]  
D u ć ha .  . ... !

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, w piątki od godziny 11 do 12,1
o.-az w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- ] 
niryesiiej natury, we wtorki od 11 do 12 , w |
s z p i < u I u S - o Ł a z a r z a.

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedz 
ki, w tork i, czwartki i soboty od godziny 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, |  
w s z p i t a l u  8 - » o  D a c h a .

Profesor
Kosinsla.

Profesor
LambL

Profesor
Trautvetter

łział- i
1 do/ Docent

Wolfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11  godziny rano. 
Choroby organów moczo-ploiowych;

We wtorki, czwartki i Boboty od 11 do 11 */ a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10  godziny rano.

Przyjm ow anie chorych
„W  szpitalu świętego K ocim .”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrani., głównie zaś:
Choroby zew nętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E
o nędzy w y ją tk o w ej spraw dzonej przez S iostry  Milo* 

sierdzia, poleca m iłosierdziu publiczności W arszaw skiej,
ulica Erywańslea A? 8 nowy.

M
domu Ulica Nazwisko lub 

initiate U W A G I

47 ’ Piwna Borkowska T e ­ Sparaliżowana i ciężko chora.
resa

13 Wązki Dunaj Grodzicka J ó ­ Mąż bez posady, dzieci drob,
zefa troje.

59 Nowolipie Kurek Zofja Wdowa, dzieoi drobn. troje.
6 Krucza Januktowska E l­ Wdowiec, dzieci drobn. sze­

żbieta ścioro.
37 Złota Lechowska Ma- Wdowa, dzieci drobnych

rj “ czworo.
23 Mokotowska Bronner Balbi- Wdowa, dzieoi drob. troje.

2 Wspólna Skibińska Ro- Mąż niewidomy, dzieci drob.
zalja troje.

2 W spólna Kozłowska K a­ Wdowa, dzieci drobnych tro ­
tarzyna je.

7 1 BuSaj Florentyna Ja... Mąż na oczy chory, dzieci
drob. 4-ro.

12 Gołębia Marja Choj.„ Mąż suchotnik, dzieci drob.
czworo.

18 Solec Bartosiewicz Mąż ciężko chory, dziaei dr
Katarzyna pięcioro.

87 Solec Karczmarska Wdowa, słabowita, dzieci dr.
Anna troje.

30 Nowy Świat Zielińska Cecy­ Wdowa, dzieci drobnych
lia troje.

243 Praga W o­ Jędrzejewska Mąż chorowity, dzieci drob.
łowa Kunegunda czworo.

3 Ordynacka Loos August Niewidomy.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia 13 (25) Października 1815 roku.

W e k s l e .
Żądano | Płacono

Berlin za 2 dn. . dł. te r. 300 R . M.
• * 2 d - w „

G dańsk, W rocław , Szczecin i
H a m b u r g .......................2 m. „

r ”, ..........................* 2 d’ W »>
Londyn 3 m. 1 F .  Szter.

. . k r. te r. . . .
P a ry ż  3/m. p. d. lo  . . . . 300 F ra n .
w  • .w . . .  10 d. „ „
W i e d e ń .............................. 2 m. 150 Z . W.
p , . . 8 d. „ „
P e t e r s b u r g  3 m. 100 Rsr.

„  - - - .  • ■ - • a  V ista  „  „
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównego tow arzystw a R o sy jsk ie -o  
dróg żelaznych rsr. 125 ,

Obligacje Głów. T ow . Kos. d ró r  żelaznych
po franków  2,000 za vs. 100 .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W i.n l. za sztukę
O bligacje drogi żelaz. W a m .-W ie d . p.i sou  IV. 
O bligacje drogi żolaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za a z t u k s ........................
Akcjo drogi żelaznej W arsz.-B y(tg. za r i . j-ąę 
Akcjo „  „  p 0 500 rs.
Akcje drogi żelaznoj W arsz .-T erosp . za rs. lo  i 

u n małe szt.
O bligacje drogi ie la* . W arsz .-T erespo lsk iej .
A kcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzkiej rs . 100 
A kcje banku har.dl. w W arszaw ie po 250 rs. 286 
Akcje banku dyskontow ego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250.... .........................• . . 1
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 r».
Akcje W arsz. Tow arz. Ubezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
Akcje Tow arz. Ł azienek i Łaźni rs. 100 
Akcje W arsz. T ow ar, fabryk  cukru za rs. 500 
A kcje Tow . fab . cukru  i ratin . L eonów  rs. 250 

ii ,i „  Józefów  rs. 150
A kcje D obrzelińskiego T ow . fab . cukru  rs. 500 
A kcje T ow . przem . zak ł. inech. i gó rn . L ilpop ,

R au  i Lów enstein w W ars*, za  rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).

Obligi S k arb u  za rs. 1 0 0 ....................................
u ii m ałe sztuki

Obligacjo cząstkow e z 1835 z łp . 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku ua  O blig. cząstk . lit. A.

po zip. 300 sz tukę ..........................................
L it. B . po złp . 200 za sztukę bezuponu
Dowody Komisji C en tr. L ikw . za rs. 100 . .
Listy Z astaw ne I I I  O kr. S . I .  za  rs. 100 d. szt.

„  „  ,, uaałe sztu.
Listy Z astaw noIH  O kr. S . I I .  za rs. 100 d. szt.

i, „  i. ra tło  sztu. ■).
Listy Zastawno nowe z r . 1869 za rs. 100 d. sz. ‘ j 23 

„ „ „ m ałe sztu.
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y s ) .

u ii i» U  S e ija  .
5%  L isty  Z astaw ne m iasta Łodzi *) . ,
Listy likw idacyjne za rs. 100 ł ) ........................

n  n  „  m ałe sztuki . .
5 pożyczka rosy jska  S tig litza z 1854 za rs. lo o  
Bilety B anku  Ges. R os. z r. 1860 za rs . l o o .

u  ii u 1861 „  ,
i* ii ii 1869 „  .

Metaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ...............................
„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 .........................

Rosyjska pożyczka prem . z 1864 rs. 100 . .
> > > d itto  ostęplow ana
,  „ „ 1866 rs. 100 . . .
* * * ditto  ostępie waua
L isty  Z astaw ne Rosyjskie . . . . .

R s. j k. | 

10 9 2 1,

1 Rs. 

110

k. 

62 >/
10 9 2 ' , 110 62* g

10 70 t lo 40
— —
7 49 7 41
7 45 7 43

89 55 86 9*
89 40 —
97 4 2 '/, 96 »7%
93 70 —

— — — _
—* —

- 160 10

—

89 —
TT 7; ii TT7 —

- T __ —-
75 — — ___

— 73 60
119 25 i  18 25

— — — —
— — —

101 SD 100 60
66 ."0 — —

!S9 — 257 p—■

— , — —

— — ■*

— ___

* - — ___

392 —
— — —

— *— — •mu*

— __

— — — -----

— -----

— mmm
— — —
— — 1 ___

9& 90 95 ś O

— —- — —

— — —
— - - .  .

, 93 50 92 20
93 45 93 15

50 90 20
3 ) 55 39 25
— — —*
82 >0 41 80
S2 — 31 70
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N. D. 6652. Z arząd  Drogi Żela­
znej W arszaw sko -Terespolskiej.
Podaje do publicznej wiadomo­

ści, że od dnia 20 Października (1 
Listopada) r. b. bieg pociągów na 
tejże drodze zmienionym zostaje 
w następujący sposób:

A. Pociągi Knrjerskie:
Z powozami klasy I i II, oraz 

z powozami klasy III dla osób ja­
dących w bezpośredniej komuni­
kacji na Drogi Żelazne Moskiew- 
sko-Brzeską i Kijewsko-Brzeską. 
t 1) W kierunku od Warszawy 
(Pragi) do Brześcia:

Wychodzi z Warszawy (Pragi) 
o godzinie 3 m. 20 po połndniu, z 
Siedlec o godzinie 5 m. 54, z Bia­
ły  o godzinie 8 m. 15 i przycho­
dzi do Brześcia o godzinie 9 m. 23
wieczorem.

2) W  kierunku od Brześcia do 
Warszawy (Pragi).

Wychodzi z Brześcia o godzinie 
7 rano, z Biały o godzinie 8 m. 
15, z Siedlec o godzinie 10 m. 36

Ogłoszenia decyzji w sku tek  aktów r e g u U -  
eji nas tąp i  w d. 2 (14) L u tego  1878 r  i  od 
tego dn ia  termin do o Iwotania się upływać 
zacznie.

Radiejow  d. 4 (18) P aźd z ie rn ik a  1875 r.
Podsędek ..........................

LICYTACJE. — TOPITI.

N - D . b«54.
W a r s z a w s k a  I z b a  S k a r b o w a .

Zgodnie z postanowieniem swojem z dnia 2 
Sierpnia r. b. zawiadamia, iż w sal) posicdze3 
tejże Izby dnia 17 (29) Listopada r. b o godziń  
nie 12 w południe będzie odbywać się licyta- 
cij przez opieczętowane deklaracje bez licy ta ­
cji ustnej, na mające się uskutecznić wiosną 
przyszłego 1876 r- przełożenie dachów na 8 .ch  
domach Ministerstwa F inansów  w miećcie 
W arszawie przy ulicach Rymarskiej i Leszno, 
za sumę rs. 8,720.

JPomienione roboty będą powierzone tym 
majstrom i osobom zajmującym się budowa, 
niem, którzy w deklaracjach podadzą najniższe 
ceny.

D o deklaracji powinny być dołączone świa- 
dectwa lub dowody, iż należą do cechu zajmu- 
jącego się pokrywaniem dachów lub stawianie*) 
budowli, a także kaucja wynosząca części 
suioy od której rozpoczyna się licytacja t. j . 
rs. 870.

Warunki i kosztorysy można przeglądać w 
kancelarji Izby Skarbowej w godzinach służ 
bowych. Deklaracje winny być złożone lub 
przysłane pocztą nie później jak do 12 godziny 
w południe dnia oznaczonego wyżej do licyta­
cji.

W arszawa d. .8 Października 1875 r.

N.

i orzvchodzi do Warszawy (Pragi) łudniaoihytą zostanie 
“  . . r o  t j  ■ Z a rz a d u  i j e l n o c z e ś  teo godzinie i 2 m. 58 po południu - - J - - - •

D . 6536 Z a rzą d  X I  Okręgu 
K om um kaci).

Podaje do wiadomości że d. 27 Paździer­
n ika  t8 L istopada) r b o godzinie 12 z po- 

w Ogółem Ż ebranin
  y Z arządz ie  Pow a
towym L o m ijń sk im  licytacja głośna, a dom

R F o c ia e i  P o c z to w e :  SI Października 112 L istopada; r. b., rów-
D . i  UvKJjgl 1 *  Diet 0 g0(, , i n ie 12 z połndm a przetarg ,

Z  p o w o z a m i  k l a s y  1 , 1 1  I 1 1 1 - tr .e c h le tn  ą od d. 1 11 3 > sty czn ia  1876 r . ,
3 )  W  kierunku od Warszawy dzier awę dochodu z dwóch mostów na rze  

yj j u t ,  ce Narwi pomiędzy m Łom żą i w sią  Piątn i-
( P r a g l )  d o  U r z e S C l a :  _ c ą  p o c z y n a ją c  in plus od zmniejszonej sumy

W ychodzi z Warszawy /Pragi) j rs  28o rocznie.
i ! i a  o n    „  M ający qbęć  p r z y s t ą p i e n i a  do l icytacji

j  powinni, przy odnowiedniem podam u, napi- 
; sanem na papierze stemplowym ceny wtaści- 
! wej, złożyć świadectwo na handel i kaucją 
i wyrów nywająrą połowie ceny rocznej 

dzierżawy a m anowicie rs. 2800 i opróc

0 godziuie 10 m. 39 rano , Z Sie­
dlec o godzinie 1 m. 54 po połu­
dniu, z Biały o godzinie 4 m. 44
1 przychodzi do Brześcia o godzi­
nie 6 m. 5 wieczorem.

4) W kierunku od Brześcia do 
Warszawy (Pragi):

Wychodzi z Brześcia o godzinie
11 m. 14 rano, Z Biały o godzinie
12 m. 45 po południu, z Siedlec o 
godzinie 3 m. 40 i przychodzi do 
Warszawy (Pragi) o godzinie 6 
m. 30 wieczorem.

Godziny powyższe oznaczone 
są podług południka Warszaw  
gkięgo.

Warszawa d. 21 Października 
1875 r.

N. D . 6353. Sąd P olicji Poprą wezej w S ied l­
cach. Podaje się do publicznej wiadomości, że  
Mateusz Gruszyk lat 62, katolik, mieszkaniec  
wsi Pruszyna Siedleckiego Powiatu, wyrokiem  
ostatecznym  Sądu Kryminalnego z dnia 16 (28) 
Sierpnia r. b. skazany został na karę pieniężną 
rs. 10, z oddaniem pod dozór polieii przez lat 
dwa za niedozwolone i błędne leczenie, 

m. Siedlce d. 17 (29 ) W rześnia 1875 r.

OT WABCIE SPADKOW E. 
OTKPUT1E HACJThACTBB.

N- D. 6681. R ejent K ancelarii Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. Marji z F e js le ró w  S c h u ltz  sp ó łw ła śc i-  

c ie lk i n ieruchom ości W arsz aw sk ie j N. 922A
2. M a rjan n y  z K om o sió sk ich  T o p czew ­

sk ie j w łaśc ic ie lk i n ieruchom ości N . 80 w o- 
sa d z ie  T a rg ó w e k  w o k rę g u  i pow iecie  W a r ­
szaw sk im  p o ło żo n e j.

3. A iexandry  z  W ołow sk ich  K u lik o w sk ie j 
w ie rzy c ie lk i sum : r s r .6 1 5 , w w iększej rs . 
13623 m ieszczące j się  i rs r . 8115 re sz tę  r s r .  
9750 s ta n o w iące j, ja k o  byp, te k a  p ra w n a  sp o ­
sobem  su b in ta b u la tu  na sum ach  r s .  650 i  rs . 
1000 w w iększej rs r . 13623 m ieszczący ch  się  
n a  d o b rach  Ł o sia  W ó lk a  z o k rę g u  W a r­
sz aw sk ieg o  w dz , IV  pod N r. 6 u b e z p ie c z o ­
nych , k tó ra  to  su m a w ilości rs . 5 ,500  z w ię ­
k sz e j rs . 9750 po  o d k reś len iu  r s .  425 ) p o z o ­
s ta ła ,  u b ezp ieczo n ą  j e s t  rów nież  w dz . IV  
p o d  N r. 4 w y k azu  n a  n ie ru ch o m o śc i W a r ­
szaw sk ie j N. 1255.

4 . N ap o leo n a  R e jss  w łaśc ic ie la  n ie ru c h o ­
m ości W arszaw skiej N .2 6 4 , Joczy s ię  p o s tę ­
pow anie spadkow e, do u k o ń czen ia  k tó reg o  
w yznaczony  je s t  te rm in  n a  dzień  14 (26) S ty ­
cznia 1876 r. w k a n c e la r ji  h y p o teczn e j p o d ­
pisanego  R e je n ta .

S tan isław  J a s iń sk i .

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E  

y C T P O f l C T B O  H l I O T E K T ł .

tego  n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  1.cy ta c ji g o to w i­
z n ą  rs . 60.

K auci*  m oże być z ło ż o n ą  w gotow iźnie  
lu b  p ap  e ra c h  p ro c e n t wych p u b liczn y ch  po 
k u rs ie  o zn aczo n y m  p rz e z  M in is te rs tw o  F i ­
nansów .

L ic y ta n c i m ogą co d z ien n ie , z w y łą  ze- 
n iem  dni św ią teczn y ch  i ga lo w y ch , ed  g o d z i­
ny 9-ej z ra n a  do 3 ej po p o łu d n iu  p rz e g lą ­
d a ć  i kon jo w ać  w aru n k i licy tacy jn e  w Bió 
rz e  Z a rz ą d u  X I Oar« gu K o m unikaeij i w Z a ­
rz ą d z ie  pow iatow ym  Ł om żyńsk im .

W a r s z a w a  d. 4  U 6 j  P aź iz ie rc ika[1875  r.
Z a  N acz e ln ik a  O k ręg u , 

I n ż e n ie r ,  R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u ,
L  W asilew sk i.

N acze ln  k  W y d z ia łu , S tę p iń sk i.
B uchalter, B rześciań ssi,

N- D. 6377. W ydiiał Górnictwa.
N a p rz e d a ż  w ęgla k am iennego  m ającego  

być dobytym  w c iąg u  ro k u  1876 z k opalń  
R ządow o G órn iczych  o k rę g u  Z ach o d n ieg o , 
w pow iecie  B cndzińsk im . gubern ii Petrokow - 
sk ie j, p o z o s ta ją c e g o  od p o trz e b  z a k ła d ó w  
o d b y tą  b ęd z ie  w Izb ie  S karbow ej W arszaw  
skie i w d n iu  27 P a ź d z ie rn ik a  (8  L is to p a d a )  
1875 r. o go d z in ie  1-j po po łu d n iu , licy tac ja  
in  p lus p rzez  d e k la ra c je  o p ie c z ę to w a n e , za  
czy n a ją c  od cen  za  każd y  k o rz e c  W a rsz a w ­
ski w ęg la  kam iennego  n a  m ie jscu  je g o  wydo 
bycia , m ianow icie:

N a  k o p a ln i K saw ery  i Szybie K oszelów : 
g rubego  od kop. 44, 11 (k o p ie jek  c z te r ­
d z ie s tu  c z te re c h  i je d e n a śc ie  s e tn y c h ', k o s t ­
kow ego od k o p  39, 975 (k o p ie je k  trz y d z ie ­
s tu  dziew ięc iu  i d z iew ięćse t s ie d m d z ie s ią t 
p ięć  ty s ączn y c h ), d ro b n eg o  czystego  o rze -  
sz n ik a  od k o p ie je k  10, 25 (k o p ie je k  dzie 
s ię c iu , i dw ad z ieśc ia  p ięć  se tn y c h ), d ro b n eg o  
z m iałem  od k o p ie je k  6 ,1 5 .  (k o p ie je k  sześ 
c iu , i p ię tn a śc ie  se tn y c h ), m ia łu  węglowego 
od ko p . 0 , 5 (p ó ł k o p ie jk i . N a  ko p a ln iach : 
Ł a b ę c k i, Nowa, R e d en  i in n y ch  m ogących 
b y ć  czynnem i w c ią c u  ro k u  1876: grubego  
od kop. 38, 95 (k o p ie jek  trz y d z ie s tu  ośm iu 
i d z ie w ię d z ie s ią t p ię ć  se tnych ), kostkow ego  
od k o p ie jek  3 3 ,8 2 5  (k o p ie je k  trz y d z ie s tu  
trz e c h  i o śm se t d w adzieśc ia  p ięć  ty s ią c z ­
nych), d ro b n e g o c z z s te g o  (o rze szn ik a ) o d k o p  
lO, 25 (k o p ie jek  d z ie s ięc iu , i d w ad z ieśc ia  
p ięć  se tn y ch ) d ro b n eg o  z m iałem  od ko p . 4, 
61 (k o p ie je k  c z te re c h  i s z e śd z io s ią t je d e n  
setnych) m ia łu  w ęglow ego  od kop . 0, 5 (poi 
k o p ie jk i).

V ad iu m  o z n acz a  s ię  go to w izn ą  n a  sum ę 
R n b li 2,0000 i n a  k o sz ta  o g ło sz eń  R u b li 150.

P a p ie ry  z a ś  p ro cen to w e sk ła d a n e  n a  va- 
d ia , liczone b ę d ą  10%  n iże j k u rsu  j a k i  b ę d ą  
m ia ły  n a  g ie łd z ie  W arsz aw sk ie j w d n iu  o s ta ­
tn im  p rz e d  ich  w n ies ien iem .

W a ru n k i szczeg ó ło w e  i w zór d e k la ra c ji  
m ożna p rz e jrz e ć  co d z ien n ie  o p ró cz  św ią t i 
dn i ga low ych  D w orskich: w W ydzia le  G ó r­
nictw a w S t. P e te rsb u rg u , w Izb ie  S karb o w ej 
W a rsz a w sk ie j i w Z a rz ą d z ie  N a c z e ln ik a  Z a  
k ładów  G ó rn iczy ch  o k rę g u  Z achodn iego  v 
D ąbrow ie .

S t .-P e te r s b u rg  23 W rześ 5 P a ź .)  1875 r.

N . D . 6 6 5 1 . S ą d  Pokoju  w Radiejewie 
W ydzia ł Hypoteczny.

(■_ Z  powodu żądania regulacji hypoteesnej:
1. Nieruchomości we wsi Pścia iuku do Win­

centego Wawrzeniak należącej , sk ładającej  
■ię s ziemi mórg 43 pręt,  263 zabudowań i wia 
t r ak a .

2. Nieruchomości we wst P tów kach  do M i­
ko ła ja  i F  r a n e m  ki małż. fckannych należącej ,  
obejmującej aiemi mórg 36  pręt,  149% .

3. Nieruchomości w tejże wai do Ignacego 
Brużdzińskiego należącej , sk ładającej się 
dwóch osad pod N r .  13 i 14 tabeli nadawcaej

jego imie aapisanyth .
4. Nieruchomości we w«i Csołowię  do Mi­

chała  i K a ta rz y n y  małż. M arcyaniak  na le ż ą ­
cej składającej  się t  osady pod Nr. 1, tabeli  
uadaw e te j  zapisanej .

5. Nieruchomości we wsi P łow kach  do B a r ­
tłomieja i M ałgorzaty  małż.  P iU chow skich  
należącej , sk ładającej  się z ziemi m órg  35  pr .  
62 Vi* zawiadamia in teresantów, że takow a na 
stąp>>* ad 1-m i 2-m w d. 19 (3 1 )  S tycznia ,  ad 
3-rn w d. 20 Stycznia (1 L utego),  a  ad 4 m 
5-ui w d. - 2  S tyc iu ia  (3 L utego j  1876 r; wzy­
w a ich przeto, aby  w terminie  osobiście lub 
przez pełnomocników urzędownia i szczególnie 
umocowanych stawili się , w dokumenta zaopa­
trzyli  się i wuioski do protokółu regulacji p o ­
dali. N iezgłaszający  się podpadną  skutkom 
prek luz j i  z ar t .  154 i idO prawa t  r. |1818, 
właściciel  zaś nies tawający może być  skazany  
c a  karę od rs. 1 k. 50  do rs. 7 k . 50  i podług 
a r t .  150 t. p. utraci  wszelkie dobrodziejs twa 
prawne względem swych wierzycisli.

N. D. 6535. Dyrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko-Wiedenskiej i War- 

szawsko-Bydgoskiej.
Podaje do wiadomości, że do dnia 22 Paz 

dziornika (3 Listopada) i. b. o godzinie 11-ej 
przed południem przyjmowane będą w biórze 
Dyrekcji, lub też nadsyłano być mogą franco 
do tegoż biura deklarueje na dostawę podkła­
dów na rok 1876, a mianowicie:

1) Dla drogi Żelaznej W arszawsko-W iedeń- 
skiej 18500 sztuk podkładów sosnowych, zwy 
czajnych, 74000 sztuk podkładów aębowych, 
ywyczajuych, 16982%  stóp bieżących podkła- 
dów dębowyeh pod rozjazdy.

2) D la drogi Żelaznej VVarszawsko-Bydgos- 
kiej 18000 sztuk podkładów sosnowych, zwy 
czajnych, 7500 sztuk podkładów dębowych  
zwyczajnych.

Deklaracje winny być opieczętowane i opa­
trzone napisem:

„Deklaracja na dostawę podkładów dla 
dróg Żelaznych W arszawsko - W iedeńskiej i 
Warszawsko - Bydgoskiej na roK 1876 .

Otwarcie deklaracji nastąpi w Środę d. 21 
Października (3 Listopuda) r. b. o godzinie 12 
przed południem, w biurze Dyrekcji w W ar­
szawie, w obecności submittontów, o ile  się 
zgłoszą.

W arunki szczegółowo na pomienioną dostawę 
przejrzane być mogą każdo dziennie, oprócz 
Niedziel i świąt, w zwykłych godzinach biuro­
wych, w biurze Dyrekcji, oraz w Kancelarjach  
Zawiadowców Stacji: W arszawa, Skierniewice, 
Potrków, Częstochowa, Sesnow ice, Kutno i 
W łocław ek.

Warszawa d. j l  (13) Października 1875 r.

N. D . 6512. N aczeln ik Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w B ió­
rze Górniozem Okręgu Zachodniego w Dąbro­
wie, odbywać się  będą licytacje in minus przez 
deklaracje zapieczętowane na dowozy i dosta­
wy różnych materjałów dla Zakładów i kopalń  
górniczych Okręgu Zachodniego w ciągu r. 
1876, a mianowicie:

a) po raz pierwszy od pod­
wyższonych cen.

dnia 3  (13) Listopada  1315  roku.
1. L icytacja o godzinie 11 rauo, nu dostawę 

do Magazynu Okręgowego w Dąbrowie, mate- 
rjałów smarowych, skór różnych gatunków, 
oraz metalowych i iunycb drobnych przedm io­
tów fabrycznych, w ogóle za rs. 17,988 k. 52.

2. Licytacja o godzinie 1 1 % rano, ua do­
stawę do tegoż Magazynu tarcic różnych gatun­
ków i rozmiarów w ogóle za rs. 11,382 k. 71.

3. Licytacja o godzinie 12 w południe, na 
dostawę do tegoż M agazynu pilników stalowych  
w ogóle za rs. 783 k. 58.

4. Licytacja o godzinie 12 % po południu, 
na dowóz do kopalni galmanu Anna i Płuczki 
Strzemieskiej, drzewa, miału galmanowego i 
różnych materjalów z Dąbrowy w ogóle za rs. 
79 kop. 40.

5. Licytacja o godzinie 1 po południu na 
dowóz miału galmanowego i materjalów z D ą­
browy do kopalni galnanu Barbara i Płuczki 
Życheckiej, w ogóle za rs. 152 k. 60 .

6. Licytacja o godzinie 1 po południu, na 
dowóz drzewa, miału galm anowego i materja- 
łow  z Dąbrowy do kopalni galmanu Józef i 
Płuczki Olkuskiej w ogóle za rs. 167 k. 97.

7. Licytacja o godzinie 2 po południu, na 
dowóz drzewu z lasów rządowych do kopalni 
glinki ogniotrwałej August w M ierzęcicach w 
ogóle za rs. 191 k. 69

8. Licytacja o godzinie 2%  po południu, 
na dowóz węgli kamiennych z kopalń: Ksawo- 
ry i szybu, Koszclew, Łabęcki, Nowa i Redea 
do Zakładów w Hucie Bankowej, dla hut cyn­
kowych pod Beudzinem, do bulwarku i M achi­
ny 35 konm-j na Kopalni Reden, oraz na do­
st,. ę k >ui d • wó.ków dla kopalni Ksawery, 
w ogolę za rs. 2,278 k. 79.

9. Licytacja o godzinie 3 po południu, na 
przewóz surowizny i odlewów żelaznych z Za­
kładu Panki do Zakładów i kopalń w Dąbro­
wie, w ogóle za rs. 436.

dnta 4  i l b )  L istopada 1375  roku.
10. Licytacja o godzinie 11 rauo, na d o­

wóz glinki ogniotrwałej do Zakładów i Budowl 
w Okręgu z kopalni rządowej M ierzęcice, w 
ogóle zu rs 603 k. 20.

1 1. Li et ,,.j i o godzinie l l* / j  przed połud­
niem, n.. o z galmanu do hut cynku pod 
Bondzie. .. .. kopalni Anua i P łuczki Strzemie­
skiej w ogóle zu rs. 449 k. 10.

12. Licytacja o godzinie 12 w południe, na 
takiż dowóz jak w U  punkcie z kopalni U li 
8es i P łuczki Bukowskiej, w ogóle za rs- 
13,715 k. 50.

13 Licytacja o godzinie 1 2 l/ i  po połuduiu, 
na takiż dowóz jak w 11 punkcie, z kopalni 
Jerzy i Płuczki Starczynowskiej, w ogóle za 
rs. 15,113 k. 85,

14. Licytacja o godzinie 1 po południu, ua 
takiż dowóz jak w 11 punkcie, z kopalni J ózef  
i P łuczki Olkuskiej, w ogóle za rs. 729 k. 80.

15. Licytucja o godzinie l ‘/j  po połuduiu, 
na takiz d aóz jak w 11 punkcie, z kopalni 
Barbar- , i i uozki Życheckiej w og ó l e za rs, 
720 k. * 8.

16. Licytacja o godzinie 2 po południu, na 
odwóz raj mówki od hut cynkowych pod Ben- 
dżinem, wózkami po Drodze Żelaznej w od­
krywkę kopalni Ksawery, w ogóle za rs. 2,664.

17. Licytacja o godzinie 2%  po południu, 
na dowóz różnych materjałów- do Budowl, 
znajdujących się w Obrębie Zakładów D ą  
browskich, w ogóle za rs. 1,481 k. 45.

18. Licytacja o godzinie 3 po południu, na 
dowóz drzewa z lasów rządowych do Budowl 
w Okręgu, w ogóle za rs. 432 k. 39.

b) po raz drugi od cen roku 
bieżącego.

dnia  3 (7 7 )  Listopada 187 5  roku.
19. Licytacja o godzinie 11 rano, na dosta­

wę drzewa z lasów prywatnych dla kopalni 
Kostrzyn w Oddziale Pankowskim, w ogóle 
za rs. 683 k. 86.

20. Licytacja o godzinie 11 % przed połud. 
niem, na dowóz glinki ogniotrwałej łącznie : 
wydobyciem onej z gruntów w łościańskich wsi 
Mierzęcice do Zakładów i Budowl w Okręgu, 
w ogóle za rs. 4,531 k. 25.

21. Licytacja o godzinie 12 w południe, na 
dowóz różnych przetwi owych i pomocniczych  
materjałów dla W alcowni Sławkowskiej, 
ogóle za rs. 1,196 k. 6.

22. Licytacja o godzinie 12 '/u P° południu, 
nu dowóz drzewa z lasów rządowych do kopalń 
węglowych, w ogóle za rs. 97 k. 40.

Pragnący uczestniczyć w wyżej wymienio­
nych licytacjach, obowiązani w oznaczonym  
dniu i godzinie, składać w Biórze Uóruiczciu  
Okręgu Zachodniego w Dąbrowie, deklaracje 
pisane na papierze stemplowym ceny kop. 40 
podług wzorów w warunkach licytacyjnyclit 
domieszozooych, i do deklaracji tych dołączać 
na kaucje gotowizną, lub toż listami zastawue 
mi, albo inuemi papierami procentowemi C e ­
sarstwu i Królestwa z właściwemi kuponami 
*/10 część ogólnej wartości dowozu lub dosta­
wy, i na kosztu ogłoszeń licytacji w gotowiźnie 
pół procent od tejże sumy.

Przy tern nadmienia się, że przy składaniu  
kaucij, za kwoty niedochodząee rubla, należy 
składać całkowitego rubla, zaś na koszta ogło  
szeń licytacji za kwoty niedochodząee 50 kop. 
należy składać 50 kop., a zu kwoty większe od 
50 kop. całkowitego rubla

Deklaracje winny być pisane wyraźnie, bez 
skrubań i poprawek i składane w Biórze Gór- 
niczeui Okręgu Zachodniego, najpóźniej w dnin 
do licytacji oznaczonym, pu pół godziny przed 
terminem; gdyż podane nie w oznaczonym ter 
minie i napisane nie podług formy wskazanej 
przyjęte nie będą.

Warunki do rzeczonych licytacij służące w 
których zarazom oznaczone są ilości potrzeb 
nych dowozów i dostaw, jak równie szczegó- 
łowe ceny na kużdy rodzaj dowozu lub dostU' 
wy, przeglądane być mogą w Biórze Górniczem 
w Dąbrowie codziennie, wyłączając dnie galo  
we i św ięta uroczyste.

Dąbrowa d. 2 Października 1875 r.

obywatela, nauczyciela wiejskiej szkółki gmin­
nej w Dawidach pod W arszawą tamże zamiesz­
kałego, a zamieszkanie prawne do tego intere­
su i całego postępowania subhastacyjnego u 
A dolfa Pepłow skiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w W arszawie pod M  
647/8 zamieszkałego obrane mającego, w po- 
szukiwaniu sumy rs. 1,225 z procentem praw­
nym od d. 2 Stycznia n. s. 1875 r oraz kosztów  
Od Marjanny Adamczyk Konrada Adamczyk 
żony, w asystenoji męża czynić winnej, obywa­
telki w łaścicielki osady wieczys to czynszowej 
M acioł ki w dobrach Słupno, pow . Kadymiń- 
skirn położonych, tamże zamieszkałej, protokó­
łem Wilchelma Sobotowskiego Komornika przy 
Trybunale tutejszym w d. 25 Lutego (9 Marca) 
1875 r. sporządzonym, na przymuszone w yw ła­
szczenie zajętą i zaaresztowaną została:

dachem sło-

O S A D A  
wieczysto dzierżawna (czy li folwark M aciołki) 
w dobrach Słupno, paralji K obyłka, gminie 
Radzymin, gubernji W arszawskiej, pod juris- 
dykeją Sądu Pokoju w Kadyminie położona, 
z której opłaca się do dominium dóbr Słupno 
czynszu rocznie rs. 200, poszukiwaną wierzy­
telnością liypoteczuie obciążona, składa się 
z 3 eh kawałów gruntu ogólnej przestrzeni oko­
ło  130 m. obejmować mogąca, prawem własno  
ści do egzekwowanej Marjanny Adamczyk 
Konrada Adamczyk żony należąca, w dzierżą 
wnem posiadaniu W ładysława Górskiego za 
kontraktem urzędowym przed Grzegorzem Ska- 
biczewskim Rejentem zeznanym za cenę roczną 

100 od dnia 8 ę2ń) Lutego 1875 r. do tegoż 
dnia iiniesiąca 18 78 r. zostająca.

Na"gruncie zajętej osady są następujące za 
budowania:

1. Dom mieszkalny dworem zwany z drzewa 
tynkowany, gontem kryty z gankiem oszklonym

trzech stron, jeden komin murowany mający, 
prócz tego jest drugi ganek z boku budynKu 
ua słupach z drzewa gontem pokryty.

2. Dom zwany czworak z drzewa gontem  
kryty o jtdnyin kominie murowanym.

3. Obora i stajnia pod jednym  
imanym.

4. Stodoła z drzewa o dwóch klepiskach, 
pod gontem o czterech wierzejacb.

5. Kurniki z drzewa gontem kryte.
6. Studnia cembrowana z żurawiem.
7. Piw nica murowana i sklepiona cegłą.
8. Karczma i stajenka pod jednym dachem 
gontów, z drzewa zbudowana o jednym korni

nie murowanym.
9 . P łotu  w sztachety z obladrów około ło  

kci 5, oraz z żerdzi w słupy ok oło  łokci 20 i 
płotu z żerdzi przy karczmie około łok ci 30, 
oprócz tego jest słupów zakopanych około  20.

10. Sadzawka bezrybna.
11. Drzew owocowych młodych w ogrodzie 

około 20 sztuk.
12. Drzew dzikich około 120 sztuk. 
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za.

aresztowaue josady czynszowej, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą kierującego A d o l­
fa Pepłow skiego Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym W W arszawie, w Warszawie pod 
647/8 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w kancelarji Trybunału tutej 
szego w Wyd. I  złożone przejrzano być mogą 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Ludwikowi Przezdzieckiem u Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Radyminie tamże urzędują­
cemu na ręce Piotra Żebrowskiego Podpisarza  
tegoż Sądu.

2. Janowi Fluks W ójtowi gminy Radymin, 
do której folwark czyli osadu M ociołki należy, 
W wiosce Kadymińskiej urzędującemu, na ręce 
starszego P isarza gminnego Jana (Nowakow  
skiego t w obecności Joachima Rusińskiego Ł a­
wnika.

Obudwom d. 6 (1 8 )  Marca 1875 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Słupno  

w W arszawie d. 21 Marca (2 K w ietnia) 1875 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztował! 

w Kancelarji tutejszego Trybunału na ten cel 
utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
ruuków sprzedaży, odbędzie się nu jawnej au- 
djeueji Trybunału Cywilnego Wydziału I e 
Warszawie pod N. 549 w miejscu zwykłych po 
siedzeń o godzinie 10 z rana, dnia 19 (3 1 ) M a­
ja 1875 r.

Sprzedażą kierować będzie A dolł Pepłowski 
P atron , którego zamieszkauie jest wyżej wska­
zane.

Warszawa d. 31 M arca (1 2  Kwietnia) 1875 r 
l i , Linowski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 31 Marca (12  K wietnia) 1875 r.
i i .  L in o w sk i.

IV. U. 6 3 7 2 . N aczelnik Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

P odaje  do wiadomości publicznej ,  iż w War 
azawskiej Izb ie  Skarbowej dn ia  27 P ażdz ic r  
nika (8 L is topada)  r .  b .  o godzinie 1 po połu 
dniu odbywać się będzie l icy taey ja  ( i u  plus) 
przez deklaracjo zapieczętowane, na sprzedaż 
40 sz tuk  połamanych b lach  żelaznych lan y ch ,  
do brukowania ulic  m ia s ta  W arszaw y nie  zda  
tuych, zuajdująoyzh się ca  Sk ład z ie  w Magi 
strucie m ias ta  W arszaw y w wadze pudów 212 
w ogóle za sumę rs. 1S5 kop. 68.

W arunki  na  mocy k tó rych  rzeczona licyta 
cja odbywać się będzie, p rzeg lądane  być mogą 
w Warszawskiej Izbie  Skarbow ej  i w biórze 
Górn ic iem  O kręgu  Zachodniego w Dąbrowi 
codziennie wyłączając dnie ga lowe i św ię ta  u 
roczyste,  p rzeznaczone zać do sprzedaży bl 
oby żelazne lane,  mogą być og lądane  w Ma 
gistracie m iasta  Warszawy.

Dąbrow a d. 24 Września  1875 r.

N. D . 6670. J P isarz Irybunatu  Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S wiadomo 
czyni, iż na żądanie Emiljana Domańskiogo

h as tacy jn eg o  u  S ew eryna C hm ielew skiego p a ­
t ro n a  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a ­
wie, w A a rssa w ie  p o d  N r. 5 8 6 z am ieszk a łeg o  
o b ra n e  m a jące j w p o s tu k iw a n iu  sum m y r s r .  
570 w raz  z k o sz tam i egzekucy jnem i od E l ia ­
sz a  śp ie w a k  w łaśc ic ie la  n ieruchom ości N r. 
804 w N ow ej P ra d z e  p o ło żo n e j, tam że z a ­
m iesz k a łeg o , p ro to k ó łe m  S tan is ław a  K ra su - 
sk iego  K om orn ika  w d . 16 (2 8 ) W rz e śn ia  
1875 r .  sp o rząd z o n y m , w d ro d ze  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a ­
a re sz to w a n ą  z o s ta ła

N I E R U C H O M O Ś Ć
pod  Nr. 80B  w N ow ej P ra d z e  p rzy  u lioy  Ś ro d ­
kow ej w gm inie  B ru d n o  pow iecie i G u b ern ii 
W a rsz a w sk ie j pod ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  
W ydziału  IV  n a  P ra d z e , n a  g ru n c ie  d z ie ­
dzicznym  do E lia s z a  Ś p iew ak  n a leżący m , sy 
tu o w an a , p o sz u k iw an ą  w ie rz y te ln o śc ią  h ypo- 
teczn ie  o b c iążo n a , ogó lnej ro z leg ło śc i o k o ło  
ło k c i k w adratow ych  1600 m a ją c a , w p o s ia d a ­
n iu  egzekw ow anego d łu ż n ik a  E lia s z a  Ś p ie ­
w ak  z o s ta ją c a .

N a g ru n c ie  z a ję te j n ieru ch o m o śc i s ą  n a s tę ­
p u ją c e  zabudow an ia :

1. P a rk a m k  czy li o g ro d zen ie  sz tach e to w e 
z b ra m k ą  ta k ą ż  o dw óch d rzw iczk ach i fu rtk ą  
u a  zaw iasach  z okuciem  i k lam k ą .

2. B udynek  p a rte ro w y  d rew niany , n a  p o d ­
m urow aniu , sza low any , go n tam i k ry ty , o je  
dnym  ko m in ie  m urow anym .

D o bu d y n k u  pow yższego  je s t  p rzy staw io n a  
p rz y s ta w k a  d rew n ian n a  z d achem  d rew u ian - 
nym .

3. K om órka z drzew a, w k tó re j j e s t  k le a k a  
z  d rzew a pod d achem  drew nianym .

4. K om órka d rew n ian a  pod  dachem  d r e ­
w nianym .

5. O ficynka p a r te ro w a  z  p rz y s ta w k ą  d re -  
w n tan n ą  b lach ą  k ry ta , n a  podm urow an iu  
p iw n ic z k ą  o jed n y m  m urow anym  kom in ie .

6. D rzew ek  dzik ich  sz tu k  4.
7. O gródek  w arzyw ny osz tach e to w au y  w 

k tó ry m  je s t  p rz y rz ą d  n a  in sp e k ta  z dw óch 
sk rz y ń  z łożony , w ogrodzie  tym  je s t  a lta n k a  
d rew n ian a  sz tach e to w an a  pod  go n tem , n a d ­
to  kaw ałek  p a rk a n u  d rew nianego .

8. K om órka z d esek  desk am i Kryta.
9. S tudn ia  cem brow ana bez pom py.
10. O ficyna d rew n ian a  p a r te ro w a , z su - 

te rynam i m urow anem i, g o n tam i k ry ta , o 4 m u 
ro w an y ch  kom in ach , i jed n y m  kom in ie  sz c z y ­
tow ym .

11. K om órka d rew n ian a  pod daszk iem  b la- 
szan n y m .

12. P rz e jśc ie  n iew ybrukow ane m iędzy  o- 
p isa n e m i zabudow uuiam i z dw óch boków  do 
oficyny ad  10.

W n ie ru ch o m o śc i te j m iesz k a  -zt-ściu lo k a  
to rów  z im ion i n azw isk  o ra z  ilość , ceny  n a j ­
m u u iszcza jący ch  w ak c ie  z a ję c ia  w ym ienio­
nych.

O b sze rn ie jsze  o p isu n  e  pow yż z a ję te j i za  
a re sz to w a n e j n ieru ch o m o śc i zn a jd u je  s ię  w 
ą k c ie  z a ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  Sew e­
ry n a  C hm ielew skiego  p a tro n a  w W arsz aw ie  
pod  N r. 580 z am ieszk a łeg o , za ś  zb ió r  o b ja ­
śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji T ry  
b u n a lu  tu te jsze g o  W y d zia łu  I, z ło żo n e , p rz e j­
rz a n e  być m ogą.

Z a jęc ie  w k o p iach  d o ręczo n o  :
1. W acław ow i Ł n k o m sk iem u  P isa rz o w i 

S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  IV  n a  P ra d ze  w P ra ­
d ze  p rzy  W arsz aw ie  u rz ę d u ją c e m u .

2. W acław ow i Św ieck iem u W ó .im i  gm iny 
B rudno  do k tó re j to  gm iny z a ję ta  n ieruchom ość 
należy , we wsi B rudno  u rzęd u jącem u .

O budw om  n a  rę c e  w ła sn e  d n ia  23 W rz e śn ia  
(5 P aźd z ie rn ik a) 1875 roku.

W m eiio n o  do k się g i w ieczystej pow yż za 
ję te j  n ie ru ch o m o śc i osady  T argów ek  N r. 8 0 S  
w W arszaw ie  d n ia  24 W rześn ia  (6 P a ź d z ie r­
n ik a , 1875 r ., z a ś  w d n iu  d z is ie jszy m  do k s ię ­
gi za a re sz to w a ń  w K an c e la rji T ry b u n a łu  t u ­
te jsz eg o  n a  te n  ce l u trzym yw anej, w pisanem  
z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  s ię  n a  jaw n ej 
audencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w n a r a ż a c i e  
w m iejscu  zw yk łych  p o sie d zeń  p rzy  ulicy 
D łu g ie j pod  N r. 549, o godzin ie  10 z r a u a ; 
d n ia  24 L is to p a d a (6  G ru d n ia )  1875 r . w W y­
d z ia łu  I  ym.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  będzie S ew eryn  C hm ie­
lew sk i P a tro n , k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  wy 
t e j  w skazane.

W arszaw a d n ia  8 (2 0 ) P a ź d z ie rn ik a  1875 r .
R . L inow ski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie

W arszaw a d n ia  8 (20j P a ź d z ie rn ik a  1875 r .
R . L inow ski.

nowiwszy swym Obrońcą Aleksandra Pludrzyń- 
skiego Patrona pozyskali wyrok Trybunału z 
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 1875 r. p-k0 M ar- 
cyanuie z Dembych owdowiałej Gumowskiej, 
przez A lfonsa Prejs Patrona bronionej zapa­
dły, do odbycia sprzedaży i dalszego kierowa­
nia czynnościami dżinłowemi w miejsce Sędzie­
go Doju-skiego , Sędziego Aleksandra Grochow­
skiego delegujący.

Na podstawie przeto powyższych wyroków  
sprzedaną będzie przez publiczną licytację Są­
dową w drodze działów przed W. Aleksandrem  
Grochowskim Sędzią Trybunału Cywilnego w 
Warszawie Delegowanym w Wydziale II  od­
być się mającą,

N i e r u c h o m o ś ć
w,W arszawie na przedmieściu Praga pod Jv 
hypotacznym 433 w narożniku ulie Blaszanej i 
Panieńskiej w Cyrkule policyjnym X II  p0d ja . 
risdykoją Sądu Pokoju na Pradze położona, z 
pustego placu łokci kw. 49 4 2  obejmującego 
składająca się:

W artość tej nieruchomości wykryta w taksie 
biegłych w Kancelarji Pisarza Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie W ydziału II  złożonej, 
gdzie przejrzaną być może wynosi rs. 9884 i 0d 
tej też sumy licytacja się zacznie.

Po odbyciu I publikacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży w d. 21 Sierpnia (2  W rze­
śnia) 1875 r. termiu do Ii-ej publikacji zara­
zem przygotowawczego przysądzenia powyższej 
nieruchomości wyznaczony został na dzień 6 
(1 8 ) Października 1875 r. godzinę 2 z południa 
i odbędzie się przed W . Aleksandrem Grocho­
wskim Sędzią Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie delegowanym, w miejscu posiedzeń tegoż 
Trybunału W ydziale II.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej­
rzany być może w Kancelarji Pisarza Trybuna­
łu  Cywilnego w Warszawie Wydziału II-go  i u 
podpisanego Obrońcy w Warszawie pod N-em 
5864 zamieszkałego.

Aleksander Pludrzyński, Patron. 
Następnie po odbyciu w dniu 6 ( 18)  P a ź . 

dziernika 1875 r. terminu przygotowawczego 
przysądzenia, Delegowany Sędzia termin do os­
tatecznego przysądzenia na dzień 23 Paździer­
nika (4  Listopada) 1875 r. godzinę 1%  z po­
łudnia oznaczył. Termin teu odbędzie się 
przed tymże Delegowanym w miejscu zwykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I ł ,  a licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 9,884.

Warszawa d. 11 (23) Pażdziornika 1875 r.
Aleksander Pludrzyński, Patron.

N . U. 5789. R ejen t Kancelarji Otcręgu 
Włocławskiego 

Na skutek uchwały Rady familijnej w in te ­
resie nieletniego Bronisława Piebictia, na żą . 
danie Ewy z Brandeburskich Fiebiehowej jako  
matki i głównej jego opiekunki oraz Wiktora 
W łodzimierskiego jako przydanego opiekuna, 
w m. powiatowem W łocławskn zam ieszkałych  
obywateli, dnia 3 (1 5 ) Marca 1875 r. wydanej, 
decyzją Trybunału Cywilnego w Warszawie 
daty 7 (1 9 )  Czerwca t. r. zatwierdzonej, wiado­
mo czyni, że * I E  B l i  4 I I  I I  71  »  «i 
w Obrębie miasta W łocławska, na attynencji 
Grądy pod Nr. 6-ym połozsna, z domu sto­
doły i obory drewnianych, tudzież gruntu mórg 
38 prętów 181 miary nowopolskiej powierzchni 
obejmującego, składająca się, do powołunego 
nieletniego należąca, -,w terminie ostatecznego 
przysądzenia na d. 1 (13) Grudnia r. b. godzi­
nę 11 z rana oznnaczonym, w drodze licytacji 
publicznej przed podpisauym Rejentem w K an­
celarji jego w domu pod N. 223 przy ulicy N o ­
wej, do czynności tej decyzją zwyż zacytowa­
ną delegowanym, sprzedaną zostanie.

Licytacja zacznie sie od sumy rs. 1801 jako  
od sumy najwyżej w terminie przygotowawcze­
go przysądzenia zaofiarowanej.

Zbiór objaśnień i warunków licytacji, każde­
go czasu przejrzany być może w kancelarji 
podpisanego Rejenta.

W łocławek d. 9 (2 1 ) Października 1875 r.
Miroszewski Juljan.

P o  odbyciu w dniach 19 ( 3 1 )  Maja, 2 f I 4 )  
Czerwca i  16 (2 8 ) Czerwca 1875 r. trzech  
głoszeń  zbioru objaśnień i warunków sprzeda­
ży powyżej rzeczonych dóbr Trybunał Cywil­
ny w W arszawie, termiu do przygotowawczego  
przysądzenia naznaczył na dzień 14 (26) Lipca  
187 5 r. godzinę lu  z rana które odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybuuału Cywil­
nego w W arszawie w W ydziale I . Licytacja  
w terminie przygotowawczego przysądzenia za­
cznie się ou sumy rj. 300, ja k o  szacunku przez 
popierającego sprzedaż podanego zaś w termi­
n i e  ostatecznego przysądzenia od sumy rsr. 
4 ,0 0 0  jako % szacunku ostatniego nabycia rze­
czonych dóbr lub od % szacunku taksą bie­
głych wykazać się mającego, jeżeli takowa bę-
dz ieżąd a u a .

Wadium rs, 900,
Warszawa d. 27 Czerwca (9  Lipca) 1875 r.

R. Linowski.

W terminie powyższym przygotowawcze przy­
sądzenie odbytem zostało i folwark M uciołki 
popierającemu sprzedaż Obrońcy za sumę ru­
bli sr. 300  przysądzono. Termin do o sta tecz­
nego przysądzenia na dzień 4 (1 6 ) W rześnia r. 
h. godzinę 10 z runa wyznaczony.

W dniu tym w miejscu zwykłych posiedzeń  
Trybunału Cywilnego w W arszawie pod Nr, 
549 licytacja rozpocznie stę od sumy rubli sr. 
4000  juko % części szucunku ostatniego naby 
cia lub od -*/3 taksy jeżeli taksa do dnia tego 
sporządzoną zostan ie, jeże li by zaś do licytacji 
nikt się n iezgłosił folwark M aciółki przysądzo­
ny będzie popierającemu sprzedaż za cenę w 
przygotowuwczcm przysądzę niu podaną.

Wadium rs. 900.
Warszawa d. 15 (2 7 )  Lipca 1875 r.

Ił. Linowski.

Termin powyżs-.y sp ełz ł bezskutecznie z po 
wodu braku konkurentów. W następstwie te­
go na żądanie ckstracheuta Trybunał Cywilny 
w W arszawie wyrokiem w d. 7 (19) Faździerni- 
ka 1875 r. zapadłym lioytacji od %  części p o­
przedniej sumy czyli od rs. 2,666 kop. 75 roz 
począć postanowił i termin do ostatecznego  
przysądzenia na d. 10 (22) Listopada 1875 
godzinę lo  z rana wyznaczył.

W  terminie tym sprzedaż odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil­
nego w W arszawie, licytacja rozpocznie się od  
sumy rs. 2,666 kop.7 5.

Vadium rs. 900.
Warszawą d. 10 (2 2 ) Października 1875 r,

R. L in o w sk i.

N. D . 6688. P isarz T r y b u n a t u  Cywilnego 
to W arszaw ie.

Stosow nie do art. 682 K. P . S.wiadomo 
czyn i iż na żąd an ie S tan isław y Saw ińskiej 
panny doletniej w Pradze pod W arszawą pod 
Nr. 275 zam ieszk ełej, a zam ieszkauie prawne 
do tego in teresu  i  catego postępow ania sub-

N . D . 6669.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym  

w Warszawie pod Nr. 5864 w Warszawie za­
mieszkały, zawiadamia i ogłasza niniejszem, iż 
na żądanie Apolonji z Gaduszewskich i M icha­
ła małżonków Nowickich obywateli w Pradze 
przy W arszawie pod Nr. 402, Reginy z Dem  
hycli i Apolinarego małżonków Pawłowskich  
męża urzędnika, w mieście Zamościu, T eofili z 
Dembych i W ilhelma małżonków Lewandow­
skich mężu urzędnika, w W arszawie pod N-ern 
1582, Marcyanny z Dembych i Józefa małżon­
ków Gumowskich obywateli w Warszawie pod 
Nr. 2468 i Norberta Demby obywatela w War­
szawie pod Nr. 2468 zamieszkałych, przez K sa­
werego Chraszczewskiego wówczas Putrona 
działających p-ko Juljannie z Gaduszewskich 
Stanisławowi małżonkom Nowickim obywa­
telom w Pradze przy W arszawie pod N-em  
402 zamieszkałym, przez M ieczysława Wyrzy­
kowskiego wówczas Patrona bronionym, Try­
bunał Cywilny w W arszawie wyrokiem z duia 
9 ( 2 1 )  Czerwca 1866 r. dział majątku po ng 
Janie Demby i Franciszku Gaduszewskim po­
zostałego, głównie z dwóch Nieruchomości Nr. 
184 i 433 w Prudze pod Warszawą położonych  
składającego się, oszacowania i sprzedaż tych 
że Nieruchomości nakazał, następnym zaś wy­
rokiem z dniu 30 Czerwca (12 Lipca) 1867 r. 
opinję o niepodzielności dogodnego podziału w 
naturze powyższych Nieruchomości i taksę ta ­
kowych przez biegłych sporządzoną zatwier­
dził. Gdy przez lat kilka zaprzestano popie­
rania działów, tenże Trybumał wyrokiem z d. 
8 (20) Stycznia 1870 r. ua powództwo Reginy 
z Dembych i Apolinarego małżonków P aw ło­
wskich przez Aleksanera Pludrzyńskiego P a ­
trona, oraz Teofili z Dembyoh i W ilhelma mał- 
żonaów Lewandowskich, przez Łąckiego Obroń­
cę przy Senacie działających, p -ko A polonji i 
M ichałowi małżonkom Nowickim Marcyannie 
i Józefow i małżonkom Gumowskim, oraz N or­
bertowi Demby przez Chraszczewskiego A dw o­
kata bronionym, tudzież toniuż Ksaweremu 
Chraszczewskiemu Adwokatowi osobiście się 
broniącemu, dalej Juljannie i btamsławowi 
małżonkom Nowickim , Antoniemu Sokołow ­
skiemu i Karolowi Chojnackiemu zapadłym, w 
razie niodoprowadseuia przez Adwokata Chra­
szczewskiego sprzedaży działowej w ciągu m ie­
sięcy czterech ed daty tegoż wyroku do odby­
cia pierwszej publikacji i wyznaczenia tym sa­
mym protokółem terminu do przygotowawczego 
przysądzenia, małżonków Lewandowskich i 
m ałżonków Pawłowskich do dalszego popiera­
nia sprzedały i całych działów upoważnił. Po 
uprawomocnieniu Bię tego wyroku zmarł N or­
bert Demby, po którym spadek za wakujący u- 
znany i kuratorem takowego Józef Szwarcem  
berg Adwokat mianowany został, inne zaś 
wszystkie strony zrzekły się obrońcy poprze­
dnich swych obrońców, i tak małżonkowie P a­
włowscy jako też małżonkowie Lewandowscy, 
Apolonja i M ichał małżonkowie Nowiccy i Jul- 
jauna i Stanisław małżonkowie Now.coy, usta-

N . D. 6679. Podaję do powszechnej wiado­
mości, że zajęte  w drodze egzekucji  są d o w e j :  
meble jesionowe, zegar, tytoń, cygara, p ap ie ­
rosy, muszyoy i u teusil ja do wyrobu tyti imu 
służące, i t. ;>• sp rzedane zostaną przez publi­
czną licytację w d. 15 (27) Październ ika  r. b., 
O godzinie I I  rano, na gruncie nieruchomości 
N. 2354 w Warszawie,  a t> na mocy upowat- 
nieia T rybunału  Cywilnego tutejszego z d. 27 
Września (9  Października)  r. b. N. 6365.

Nadmieniam, że maszyny i przedmiotu do 
wyrobu tytuniu służące,  oraz tytoń w liściach, 
jedyn ie  wlaścicie om fab ry k  tabaczuych ,  lub 
osobom posiadającym od Zarządu  Akcyznego 
stosowne upoważnienie,  sprzedauemi być mo­
gą, zaś tytuń, cy g a ra  i papierosy  upakowano 
iecz nie obanderolowaue, będą mogły być wy- 
daneini kapu jącym  dopiero  po uiszczeniu 
Skarbowi odpowiedniej nalsżneści .

Walenty L istopad  Komornik,

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

G J ł l l O I U I I i E  J I 1 I C T R .

N. D . 6494. Sąd Policji Poprawczej W y­
działu I w Warszawie, wzywa wszelkie władzo 
cywilne i w ojskow e, aby ściśle śledziły Jana  
M atyczko, 27 lat mającego, katolika, stróża, 
uro lżonego we wsi Rożniszewie, w powiecie 
Radomskim, z ojca Józefa matki Petroneli, ob­
winionego o kradzież, m ieszkającego poprze­
dnio w Warszawie pod J\S 258, ukrywającego 
się przed wymiarem sprawiedliwości i w razie 
wykrycia go z pobytu, dostawiły do Sądu tu­
tejszego lub uajbliższogo pod ścisłą  strażą, dla 
postąpienia z nim podług prawa.

Warszawa d. 26 Wrześ. (8 P aź.) 1875 r.

N. D. 6305. Sąd Policj i  Poprawczej  w K al-  
warji. Wzywa wojenne policyjna i cywilne w ła­
dze, aby za zbiogtyoiy z miejsca zamieszkania 
Lankelisk im  z m iasta  Kalwarji , powiatu Kal-  
waryjskiego Maciejem Achamowicz ze wsi Po-  
pietawce, Mowszą Rubinowskim i  Szymelein 
Raczkowskim ze wsi M achance gm iny  Metele 
powiatu Sejneńskiego ściśle śledziły i w razie 
ujęcia do tu te jszego  lub najbliższego Sądu do­
stawić raczyły.

Rysopis ich następujący:
Lejba bank ie l i sk i  la t  40, twarz ściągła, wło- 

sy ryże,  oczy szare ,  nos i usta  umiarkowane, 
podbródek śc iągły ,  znaków szczególnych ża­
dnych.

Mowsza R u b iu o w sk i  l a t  36, Wzrostu śród-* 
niogo, tw a rz y  ściąglej,  w ło jy  czarne,  oczy  sza­
re, nos i usta u m ia rk o w a n s / p o d b .  odek ściągły, 
znaków szczególnych żadnych

Maciej Achamowicz 1st 4 1, wzrostu średnie­
go, twarzy ściągłej,  włosy ryże, oczy szare ,  
nos i usta  umiarkowane,  podbródek  śc iągły ,  
znaków szczególnych żadnych.

Szymel Kaczko A-ski lat  38, wzrostu średnio-  
go, twarzy okrągłe j ,  włosy ryże, octy  szare , 
nos i usta  umiarkowane podbródek ok rąg ły ,  
/Maków szczególnych żadnych.

Kalwarja 18 (30) Września  IB 75 r .

A o j b o j o h o  Ueaaypo*),—Baprawa 13.(25) OuTaOpa 1875 r. w D rukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.


